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Ceny ogłoszeń
sa y iarsz  milima- 
tro wy przed 1 z lo ty  
\y tekście  50 gr., za 
tekstem  40 gr. Ogło 
gz-uiia tabelarycż- 
r o .O^toc., a sw ią- 
t-jezoe 25 proc. dro­
żej. Drobne ogło­
szenia po 10 groszy  
Dla poszukujących  
pracy 5 gr. za w y­
raz. Najm niej 1 zł. 
Za zastrzeżenie miejsca 

dolicza się 25°/0

e x p r e s  mm Prenumerata wy­
nosi miesięcznie

M;
‘, 4 ,

I ' v p  ’ ■ l a o w l e c .

2 . -
d a k c j l ,  A d  

:i i  D ru -

ul. 
Tele. 
6-82,.

ma la 
redakcji 

‘racji
4-97, Druivu. ... ł-94

Jedyny organ demokratyczny niezależny woj. kieleckiego. 
Redaktor naczelny: WITOLD FABRYCY.

Konto czaiicwe 
P.K.O. Katowice

304.247

I  ODDZIAŁY: K I E L C E ,  ul. 
Z A W IE R C IE , i 3-go

W spólna 12, tel. 13-78; B Ę D Z I N ,  M ałachowskiego 24; D Ą B R O W A ,  ul. 8-go Maja 14, ńg
Maja 5, tel. 97; CZELADŹ, Plac 11 li-topada 8; GRODZIEC, ulica Kościuszki, tel. 18 ji§

Wrzenie rewolucyjne we Francji
Sierżant zabii napastnika

PA R Y Ż, 12. 8. — Z B restu  dono­
szą: Na sie rżan ta  E slan , który  w to ­
warzystw ie kolegi w racał do donin 
wieczorem, na jednej z ulic m iasta  na 
padło kilku osobników. Broniąc sit,1, 
sierżant Eslan zranił napastn ika śn re r  
teinie w ystrzałem  z rew olw eru.

S ierżant Eslan pełnił służbę na 
„D unkerque" w casie ostatn ich  rozru­
chów. , ,

N apastn ik  zm arł w szpitalu  .
PO GRZEB ZA B IT Y C H .

PARYŻ, 12. 8. — W pogrzebie dwu 
robotników, zabitych w czasie osta t­
nich zajść w Tulonje, wzięło udział o 
koło 20 tys. osób. Pogrzeb miał prze­
bieg spokojny. Na cm entarzu wygło­
szono dwa przem ówienia, mianowicie 
zabrał głos sekretarz  generalnej unji 
d ep a r  1 am en t a r n e j skonfederc w a n y c h 
s y n d y k a t ó w  P orta łis  .oraz depu tow a­
ny kom unistyczny Midol. Oba] m ów  

■ cy w ystąpili energicznie przeciw  nie-

Stalek „Piłsudski” 
fuż gotów

W A R SZA W A , 12. 8. — S ta tek  „P ił 
sudski" jes t zupełnie gotów dc pełnie­
nia m orskiej służby. Odbywa on obec 
nie jednotygodniow ą próbę na m orzu 
w pobliżu w ybrzeża włoskiego. Po do 
konaniu próby, która zostanie u k o ń ­
czona 18 sierpnia  nowy polski s ta tek  
transatlan tyck i powróci do M ontfal- 
c-one. gdzie w przeciągu kilku dni na­
stąpią ostatn ie przygotow ania do po­
dróży. Zgodnie z zapow iedzianym  
program em , sta tek  „P iłsudsk i"  w yru­
szy w podróż inauguracy jną  27 sie rp ­
nia z T rje s tru  do Gdyni.

Dekrety LavaSa
imsuiefszają obciążenia admini- 

sfVcCii paAstwa
PARYŻ, 12. 8. „ Jo u rn a l Offici T ' 

zamieszcza 29 nowych dekretów zan u ­
cą asa wy. W ciągu tygodm a ma się u- 
kazać jeszcze 12 dekretów.

Kilka dekretów dotyczy podwyż­
szania czesnego i innych opłat na  wyż 
szych uczelniach Jeden /  dekretów 
przew iduje zwolnienie 1200 u rzęd n i­
ków monopolu tytoniowego- Prasa i "d 
kreślą w związku z tern, że monopo, ty  
toniowy posiadał dotychczas zbyt wiel 
ki personel, który  stanowił _ p -w ażry  
ciężar dla państw a. Monop u rozpoi zą 
dza w-ielkiemi zapasami tytoniu, lonre 
wystarczą na trzy lata. W tyc i w aran  
kaeh — stw ierdzają dziennik1 reor ­
ganizacja monopolu tytoniowego >y a 
zadaniem bardzo naglącem

Niezwykłe zderzenie 
autobusu ze sfatkicin

K A IR , 12. 8. — Autobus, zdąża ją ­
cy do K a iru  jadąc drogą wzdłuż ka 
nału w pewnym momencie z m ezna 
nych przyczyn skręcił nagle w- bok i 
wpadł na sta tek  spacerowy. \ \  skutek 
uderzenia sta tek  wywrócił się. i i ze ­
szło 20 osób utonęło, liczne osoby od­
niosły rany.

zorganizow anym  w ystąpieniom  w Tu 
lenie, w zyw ając klasę robotniczą do 
zachow ania jedności, niebędaej do 
wałki przeciw dekretom  rządowym. — 
Do żadnych incydentów nie doszło.

K O M IS JA  L EW IC O W A .
Do Tulonu przybyli członkowie ko 

m isji parlam en tarne j, wyłonionej 
przez ugrupow ania lewicowe, w celu 
zbadania zajść w Tulonie. Członko­
wie komisji naw iązali natychm iast 
kon tak t z deputow anym  tego okręgu, 
należącym  do fron tu  ludowego, p u ­
czem rozpoczęto przesłuchiwać ŚAAÓad 
ków zajść. Członkowie kom isji zamie 
rza ją  również zażądać audjenCjj u pro 
fek ta  m orskiego, w iceadm irała Bert- 
helot i u p refek ta  departam entu  Yar-

monniera.
FILM  ZAKAZANY.

M inisterjum  spraw  wew nętrznych 
zakazało ^wyśw ietlania w Paryżu  fil­
mu przedstaw iającego zajścia w T u­
lonie i Breście.

Sosjalistyczny „Populaire“ apelu­
je  do m inisterjum  w-ojny, aby zarzą­
dziło przeniesienie 2 pułku wojsk ko- 
lonjalnych z B rest do innego garn i­
zonu, bowiem w przeciwnym razie bę­
dzie stale dochodziło do starć między 
robotnikami i żołnierzami, którym  ro/, 
kazano tłumić rozruchy robotnicze.

Tylko przez usunięcie wszelkiego 
kontaktu  między żołnierzami lego pul 
ku a robotnikam i można zapewnić spo 
kój i porządek w Brest.

B .  P .
Henryk Warszawski

CZŁONEK HONOROWY CENTRALNEGO ZWIĄZKU
FELCZERÓW

zmarł dnia 10 go sierpnia 1935 r.
Cześć J e g o  pam ięci.

ZARZĄD ZWIĄZKU FELCZERÓW.

P r .  l f l @ S f a

K. Zahorski
p o w r ó c i !

SO SN O W IE C , U L . 3 M A JA  17.
P rzyjm uje od 4—8 popol. tel. 380.

Zgon płef. StogowsKiego
szefa  gabinetu w efskow ego  

prezydenta RzpHleij
W ARSZAW A, 12. 8. W dniu 12 

sierpnia o godz. 7.20 w leczniczy ,,Sn- 
lus“ we Lwowie zakończył życie ś. n. 
płk. Ja n  Głogowski, długoletni szc f ga 
binetu wojskowego P. Prezydenci R. 
P . Obrzęd pogrzebowy odbędzie się w 
dniu 14 sierpnia w e  Lwowie, gdzie o 
gedz. 10-ej rano zostania odprawione 
nabożeństwo żałobne w kościele O. O. 
Bernardynów , poczem nastąpi wypro 
wadzenie zwłok do grobowca rod/nu  n 
go na cmentarzu Łyczakowskim.

W ytrwaj pacien?
NOWY JO R K . 12. 8. Koła k-kni 

skie żywo interesują się niezwykłym 
klientem szpitali nowojorskich, 14-let- 
nim Haroldem Pflegen nn, który w 
ciągu ostatnich miesięcy bvł 85 razy 
operowany.

P f le g e r  opuścił onegdaj szpital, 
gdzie amputowano mu nogę i po raz 
U -tv  dokonano transfuzji krwi.

Dych zmarłej córki pchnął matką
W A R SZA W A , 12. 8. — Na wokan. 

dzie w arszaw skiego sądu apelacy jne­
go znalazła się ponura spraw a W a n ­
dy Żegiestowskiej, k tó ra  zastrzeliła 
swego zięcia Salacińskiego, wyższego 
urzędnika m in isterjum  skarbu-

Zm arły Sałaciński, ożeniwszy się z 
córką oskarżonej, zamieszkał razem z 
obiema paniam i. Pożycie małżonków 
nie było szczególne, lecz specjalnie nic 
rażącego nie m ożna było obu stronom 
zarzucić. Zaognienie_ konfliktów  m ię­
dzy stronam i -wzmogło się dzięki obec

ności m atki, k tó ra  uważała, że córka 
j ej je s t nieszczęśliwa.

Sałacińska zachorowała i zm arła w 
szpitalu. Za śmierć córki teściowa Ze 
giestoAvska czyniła odpowiedzialnym 
zięcia.

Nie chciała usunąć się z m ieszkania 
Doszło do spraw y cywlinej,_ wytoczo­
nej Żegiestowskiej o eksmisję. Proces 
został zakończony wyrokiem  korzyst­
nym  dla zięcia i spraw a przeszła dc 
kom ornika, który  przystąpił .;uz do 
pierw szych czynności egzekucyjnych.

ZASZTYLETOWANY GENERAL
Tajemniczy zamach w japońskiem M S. Wojsk

Na trzy  dni przed terminem eks­
m isyjnym  zaszła tragedja . Sąsiedzi u- 
słyszeli h u k  strzałów av mieszkaniu ba 
łacińskiego, poczęli więc tam  dobijać 
się. N ikt nie otAVieral.

W reszcie wyważono urzw'.
W stołowym 'pokoju  znalezione 

zwłoki Salacińskiego. Pokój 
Żegiestowskiej był zamknięty. Nie od 
powiadała “ona początkowo na puk - 
n ia, wreszcie jednak wyszła sama i 
chciała przem knąć się na schody. Za 
trzym ana oświadczyła, że o mezem

W piecu znaleziono ukryty rewoi 
wer, z którego Sałaciński

został zabity. .
Rozprawa sądowa w pierwszej jn- 

stancji dala tav d Zo d e k w y  n» ą te ijU

LONDYN, 12. 8. Agencja Reutera 
donosi z Tok jo: General Naga ta, jeden 
z najbardziej wpływowych oygm.ur/.y 
w japońskiem  m nisterjum  wojny, zo ­
stał ciężko ranny w swym galnntcie \v 
m inisterjum  wojny. S tan N agaty jeąl 
bardzo poważny, zachodzi obawa, u  
nie uda się go uratować. v

W edług kraiącycli pogłosek, sp iau  
cą zamachu jest ad ju tan t gem Nagatv.

W iadomość ta  wywołała w ie lk ie  
w r z e n i e  w kołach politycznych lokjo, 
ponieważ gen. N agata b y i i ; 1 '■} '• 
ście szefem adm inistracji aii-ij-- . 
on zagorzałym zw olm nikrun po i } 
m inistra wojny Hayaszi. ,

PARYŻ, 12. 8. Agencja Hav«?a dJ

nosi z Tok jo: Zasztyletowany w swym 
gabinecie gen. Nagata był szefem ga­
binetu m inistra spraw wojskowyci. 
Zabójcą jest pułkownik, ktor/ego n.i/».i 
sko dotychczas nie zostało ujawnione. 
Gen. Nagata był jednym z najpmvaz- 
niejszveh stronników m inistra _ wojny 
Hayaszi, przepowiadano mu świemą 
przyszłość.

W japońskich kołach um iarkowa­
nych politycznych przypuszczają, iss 
zamach wydarzył się na tle walk po­
między różnemi ugrupowaniam i r>wa 
lizującemi w arm ji. W pewnych ko­
łach przypuszczają, iż zamach na ge­
nerała N agata będzie miał wpływ na 
politykę japońską.

T 0 U 9 C 1  I I 1 1 U S / -  ^  n i ' - ?  "    * . •  r
Avspomnienia o córce, tern a\ K'-ej? 
córka już co noc do niej przychodziła 
po śm ierci. Ż egiestow ska obawiała 
się A\'ięc, by zmiana m ieszkania nie
spoAvodoAvala

z e r w a n i a  kontaktu z  duchem córki-
Obrona w yzyskiwała te momenty, 

podnosząc wątpliwość co do stanu 
władz umysłowych podsądnej, powo­
łani jednak do spraw y eksperci orze­
kli, że Żegiestowska jest normalna.

Sąd skazał oskarżoną na 6 lnt w ię­
zienia, stając na stanow isku że kiero 
wały nią pobudki niskie, jakieun był 
m. in. odwet za eksmitowanie z miess 
kanja. ,/



§tr. 2 Mr, £19

AWANTURNICZA SAMOBÓJCZYNI 
WARSZAWA, 12.8. Z Wybrzeża iniań- 

skicffo naprzeciw ul. Sztajnkelera w War 
szawie 'skoczyła do W isły nieznanego na 
zwiska kobieta, mojżeszowego wyznania, 
liczącą około 17 lat. Na ratunek pospieszy 
U je.i numerowy przystani żeglugi rzecz­
nej W istuła, Lewandowski i posterunkom 
wy komisariatu rzecznego, który w ycią­
gnęli z wody desperatkę, robiącą wrażenie 
obłąkanej. iCrźyeząeą i bijącą gk.wą o ka 
mienie przewiózł lekarz pogotowia do a- 
reśztu I-go komisariatu, gdzie w dalszym  
ciągu awanturowała siq. kopiąc nogami 

tarzając się po podłodze.

ODWOŁANIA PODATKOWE, 
WARSZAWA, 12.8 Minister.!um skar­

bu wydało doniosłe wyjaśnienie .dotyczą 
ee sposobu składania odwołań podatko­
wych. Ministerjum stanęło na stanowis­
ku. że równoeznaczne z nadaniem listu po 
leconego, zawierającego rekurs, je=t tak 
że wysłany pocztą list zwykły, o ile na 
podstawie stempla pocztowego można nie 
zbicie ustalić datę wysłania. konieczną 
dla sprawdzenia ozy płatnik podatkowy 
zachował termin przysługujący mu do 
wniesienia rekursu.

PROJEKT NOWELIZACJI PRZEPI­
SÓW O NADZORZE BUDOWLANYM.

W ARSZAWA, 12.8. W związku z ciągle 
mi wypadkami zawalenia sie domów nile 
szkolnych, rozpatrywany jest projekt no 
wełizaeji przepisów o nadzorze budowla­
nym -Nadzór budowlany ma być obostrzę 
ny przez wprowadzenie obowiązków częst 
szyc-h okresowych lustraeyj domów sta­
rved! i nadbudówek. W edług danych 
władz w całym kraju obecnie kilka tysią 
ey domów grozi zawaleniem.

UDUSIŁA 9-LETNIEGO SYNA.
BYTOM, 12.8. W sobotę po południu -Ig 

komisariatu policji niemieckiej w Stola; 
rzowicach pow, bytomskiego zgłosiła się 
42-lełnia służąca Berta Krupówna, zauiie 
szkała w Stolarzowieach, która zeznała, 
źe poprzeduego dnia udusiła swego nisUO 
bńego 9-letnie.go syna Łotara .a zwłoki u- 
kryła. w lesie w gminie Wieszowa pow. 
bytomskiego.

Z Bytomia policjanci udali się do W ie 
szowej i istotnie w odległości kilkudzie­
sięciu kroków od szosy odkopano zwl >k; 
dziecka.

Krupówna zeznała, że na polecenie 
władz chłopca m iała oddać do zakładu 
wychowawczego, a nie ckoąc się rozsta­
wać z dzieckiem, pozbawiła syna życia.

Krupównę aresztowano i osadzono w 
więzieniu karuem w Bytomiu.

Kobieta, która otruta 600 osób
KATASTROFALNE ZADŁUŻENIE) '
UBEZPIECZAŁA SPOŁECZNYCH.
W ARSZAWA, 12.8. Ogłoszone- zostały  

dane o zadłużeniu ubezpiecza!ó społecz­
nych.

Według- bilansów na rb. 67 ubezpie­
czały ma zobowiązania hipoteczne, wyno 
szące 23 m iljony 150 tysięcy złotych, oraz 
zobowiązania z rachunków otwartych w 
wysokości 46.300.000 zl.

W ten sposób długi ubezpieczała satuo 
wią prawie trzy czwarte wpływów, uzys­
kiwanych rocznie ze składek.

Ponieważ wpływy ze składek •■tale ma 
leją i znaczna ich część staje się nie 
ściąg'alną, ubezpiecząlnie nie są w stanie 
wybrnąć ze swoich zobowiązań.

w c ią g u  kilku lat
Kto odgadnie szyfrowany napis na szafie trucizn?

W krótce w Londynie sprzedaną luj 
tlzie na  licy tacji szafka  z truciznam i 
Borgiów. J e s t  nadzieja, iż uczeni bę­
dą  mogli zbadać zagadkową receptę 
trucizny  Borgiów.

K TO  PO Z N A Ł  „ŚM IER Ć  
W O D N IST Ą "?

Za życia L ukrecji B orgji
mówiono o je j złocistych włosach i

ŻYRARDÓW D A JE ZNACZNY DO­
CHÓD.

WARSZAWA, 12.8. Zamknięty został 
pierwszy bilans roczny gospodarki Z.ikla 
dów Żyrardowskich w okresie sekwestra 
wyznaczonego przez sąd handlowy.

Pierwszy bilans Żyrardowa po usunią 
ein od rządów większości akcjonariuszy 
francuskich, wykazuje nadwyżkę, sięgają 
eą cyfry 1.200000 złotych.

Należy podkreślić,-że w ciągu popi/.ęd 
dzającego 5Jęcia Żyrardów nominalnie 
przynosił stale milionowe deficyty z po­
wodu płacenia lichwiarskich procentów 
za pożyczki zagraniczne, jak również wy­
górowanych stawek za dostarczane su row 
ee.

A JE D N A K  T O K FA N I A COŚ 
W IE D Z IA Ł A !

Czy nikt nie znal poza h rab ią  i 
jego rodziną te j tajem nicy recepty I  
H isto rja  fab rykacji trucizn przeżyła 
z początku X Y II I  wieku we Wło­
szce! i jeszcze ostatn i swój w ielki e- 
kres. — Było to W .okresie życia w 
Palerm o M arji T offan i, słynnej z to 
go, iż nigdy nikoniu nie odm awiała 
swoich strasznych usług. Małżonek, 
którem u znudziła się żona, w yrodny 
syn, k tó ry  niecierpliw ie oczekiwał 
śmierci rodziców, spiskowiec, który 
chciał swego księcia pozbawić tronu— 
wszyscy zwracali się do M arji T offa  
ni w  Palerm o.

K obieta ta  szczyciła się przed 
swoimi kMjentami tein, że posiadała 
tajem ną receptę Borgiów. W istocie 
rzeczy podaw ała „wodnistą śmierć" 
w takich dawkach, iż. można było p re  
cyzyjnie oznaczyć godzinę m ającej na 
stąpić śmierci.
Z E Z N A N IA  W  C Z A SIE  T R Z E C IE ­

GO S T O P N IA  TO RTU R.
Tajem niczą truciznę nazyw ano

KARAMBOL AUTOBUSOWY SAMO­
CHODU, DOROŻKI I MOTOCYKLA,
W ARSZAWA, 12.8. Na rogu ul. Brao 

kiej i Widok w W arszawie zdarzył się nie 
notowany dotąd wypadek zderzenia auto 
busu linii A., samochód u ei>'aro-vogo, do 
rożki i motocykla. Najwięcej ucierpiał ino 
tocyld i jego 52-1 etui kierowca Aleksy Ka 
łubin, malarz dekorator, który znalazł się 
z motocyklem pod autobusem, odnoszą# 
rany na głowie. Pogotowie przewiozło go 
do szpitala. Skutkiem wypadku, który y,y 
wolał sensację wśród licznych przeęhod. 
niów, wstrzymano ruch kołowy na 10 mi 
nut.

PGI.SK 1E WINOGRONA.
WARSZAWA, 12.8. W rb. spodziewane 

są pierwsze większe zbiory winogron w 
Polsce. W edług danych minis ter jiłin roi 
nictwa w wojew. stan i sławo ws k i »m w Za 
leszczykaeh i okolicach na U l aa ziemi za 
sadzono już latarośl winną. Zbiory wino­
gron w Polsce zaspokoją częściowo zapo­
trzebowanie naszego rynku na wina tań 
szych gatunków.

krótko: „A qua T cffaua", lub też da­
wano jo j inne nazw y jak : „A qua di 
Napoli", albo „M anna di Nicola di 
B ari”'.

więcej

je j  niebieskich oczach, niżli o truciz 
nach, k tórych on;i używała. Mówiono, 
iż każdy, kto ją  zobaczył zatracał bu 
szę w płom ieniach miłości, a ciało w 
ogniu trucizny.

Recepta trucizny  używanej przez 
Borgiów była ta je m n ic ą  rodziny. 
Strzeżono je j tak  pilnie, ja k  n a jb a r­
dziej drogocennego bry lan tu .

Trucizna, k tó ra  ty le  o fia r pochłu 
nęla, była zupełnie podobną do czy­
ste j wody. Nie różniła się od niej ani 
smakiem, ani zapachem ani barwą.. 
D latego też była najm ocniejszą b ro ­
nią w ręku Borgiów.

P E R G A M IN  W  OGNIU.
W  ciągu wieków wielu chwaliło 

się, iż są w posiadaniu chemicznych 
form uł składow ych tej strasznej tru  
cizny. W ierzyć możemy jednak  tylko 
jednem u starem u włoskiemu arysto ­
kracie, a m ianowicie hrabiem u Ria- 
rio Sforza, k tó ry  um arł w ubiegłem 
stuleciu. S lb rza jako ostatn i z rodu, 
posiadał tajem nicę .recepty. Opowia­
dano o nim, iż kiedy czuł zbliżającą 
się śmierć, rzucił do ognia zwój sta  
rych rękopisów pergam inow ych.. Mię 
dzy niemi była również recepta Bor 
giów, k tórą o sta tn i B orgia zniszczył, 
ponieważ zeszedł ze św ia ta  bez po­
tomka.

Z a tru tą  wodą tą posługiwano się 
długo jeszcze po śmierci M arji. Zda 
rzylo się, iż ktoś odkrył zbrodniczą 
działalność T offan i i uczynił to zręcz 
nie, gdyż sam nie postradał swego 
życia. S tało  się to jednak  zbyt późno 
i nie można było przyw rócić dc życia 
600 ludzi, k tórych  o tru ła T offam a we 
dług swoich w łasnych zeznań, w c ią­
gu k ilku lat. Przez cały rok trzymana 
w więzieniu nie chciała złożyć żad ­
nych zeznań. Dopiero, gdy użyto trze 
ciego stopn ia  to rtu r, w tedy w yjaw iła 
swą tajem nicę, lecz form y recepty 
n ik t rozwiązać nie. potrafił.

R E C E P T A  TR U C IZN Y  IS T N IE J E

T offan i w ostatn iej minucie swego 
życia zeznała, że m a ucznia, a jest 
nim m łody ap tekarz  w Neapolu. On 
posiada form ułę recepty. N iestety 
ap tekarza  tego nigdy nie znaleziono. 
Przez długi czas panowało przekona 
nie, że ktoś posługuje się jeszcze tą 
straszną receptą Borgiów, a życie ty

sięey łudzi ciągłe je s t na szwank rt* 
stawione.

W rocznikach i dokum entach lioz 
nyeh tajnych związków alchemików 
X V III  stulecia, podawane byw ają 
rozm aite recepty  i form uły trucizn, 
Ł'zy jednak  one były prawdziwe? M6 
wią, iż jak iś  W eisshaupt, k tóry  re­
organizował ta jn y  „Związek Różane­
go K rzyża '-, posiadał w ręku receplę 
i zdradził ją  swemu zaufanem u se­
kretarzow i.

Pól wieku ucichło o spraw ie truci 
zny Borgiów oraz o „Aqua Toffana". 
Teraz dopiero wystawiono na sprze­
daż szafkę na trucizny Borgiów, 
k tórej w nętrzu znajduje się jak iś 
tajem niczy znak, w yry ty  ostrzem 
klingi sztyletu. Legenda mówi, iż 
kto odczyta ten znak, ten posiędzio 
tajem nicę tiueizny.

Być może, iż jak i nam iętny zbie­
racz kupi za parę  tysięcy dolarów tę 
historyczną szafkę. — Ćzy jednak fcte 
dykołw iek nauka zdobędzie praw dzi­
wą receptą trucizny Borgiów ’- -  teg * 
przewidzieć nie można, gdyż, jak się 
zdaje, zależy to jedynie od odcyfrowa 
nia tajem niczego znaku na sza fee
Borgiów.

Ciężica dola eunuchów
idz iesz  spać jako az s ta —budzisz sią europejczyk enr

T urcja  współczesna reform uje się 
w tak  szałonem tempie, że> jak  mówią 
dowcipnie tureccy obywatele: „można 
położyć się wieczorem spać do łóżka 

azjatą, a obudzić się rano europu jez\ - 
kłem -'. J e s t  w tern powiedzeniu duża 
doza słuszności.

Zmiana nazwisk, reform a pisma 1u 
reckiego i 'wprow adzenie alfabetu la 
cińskiegG, stroje zachodnie - europej­
skie —- w prow adzam  przez władze !u 
reckie.pod silną p resją  — zreformowa 
ły życie i zwyczaje kraju półksiężyca, 
i gwiazdy niem al zupełnie.: -

Po dziesięcioleciu wałki o emaney 
pację turczynki są już dzisiaj lekuc 
kam i i adw okatkam i, naw et zdolniej­
sze mi od mężczyzn, biorą czynny u- 
dział w polityce, uczęszczają do noc­
nych lokali, urządzonych w na jja sk ra  
wszym stylu  zachodnio - europejskim .
Mimo to praw dziw ą sensację wywof

Ale zamieszanie, wprowadzone 
wskutek ustaw o zmiania nazwisk tvwa 
wciąż jeszcze. N ajlepsi przyjaciele, 
nie poznają siebie, bo jeśli A li znal 
dawniej Mohamcda teraz Moliaine.i nu. 
żywa się supclnia inaczej i pomyłki są 
chlebem powszednim.

i  - ^  i  .  .  ^  : .  - a  -

la turczynka, k tó ra  pojaw iła się n ie ­
dawno na ulicach K onstantynopola w 
m undurze policjanka kom unikacyjne 
go. Gdy oglądali ją  z podziwem, intii 
zaczęli obrzucać ją  obelgami. W ów­
czas energiczna policjantka chwyciła 
za kark  dwuch napastników  i zopro 
w adziła ich , do swojego kolegi, k tóry  
odprowadził ich do kom isariatu . E ncr 
giczny ten występ policjantki spotkał 
się z pgćlnem uznaniem.

N ajgorszą sytuację m ają urzędy po 
cztowe, gdyż muszą odszukiwać adre­
satów z nowemi nazwiskami wśród da­
wnych ich nazwisk.

Ale je s t jeszcze gorzej: w Stam bule 
było 200.000 turków  o pięknie brzmią 
c« u  im ieniu Mohamed.Ci zmieniali na 
zwiska ale pozostawiali imiona. Obec­
n ie więc są znowu tysiące Moba,-ro­
dów, których się miesza z łatwością 
W  "'hec tego rząd wydał poleceń je, aże 
by wszyscy Turcy odróżniali się od 
siebia różnemi imionami.

Używanie starego nazwiska, które 
było tylko imieniem, karane jest 1,-u- 
dzo surowo.

N ajjaskraw sza reform a dotyczy ko 
biet. Gdy się widzi, jąk  samodzielnie 
i energicznie kroczą ulicami m iasta, 
zaczyna się domyślać, dlaczego starzy 
tu rcy  ukryw ali tak  zazdrośnie ich 
piękne oblicza.

Reform y tureckie dotknęły p rzy­
kro stan  enuehów. P o  rew olucji,_n ie ­
którzy z nich wyem igrowali - z m ają t­
kiem zagranicę. Inn i starali się p r/e- 
fasonować i robić to, czego dotych­
czas nie robili; to znaczy pracować. 
Przew ażnie nie udawało im się to. — 
Większa ich częsc leżała niedbale aa 
ulicy i była ciężarom dla społeczeń­
stw a i tow arzystw  dobroczynnych. — 
Próbowano stw orzyć dla nich ’ {Hzed- 
siębiorstwa lub wyuczyć ich rzemiosła 
ale rozleniwieni i zniewieśeiali ci m ęż­
czyźni., przyzw yczajeni jedynie, do wy 
sypian ia się w harem ach, nie byli zdoł 
ni do żadnej pracy. Przypadkow o zau 
ważono, że niektórzy z nich nadają  się 
na sprzedawców w budakeh benzyno­
wych. Postarano  się więc oddać im 
więcej tych posad i udało się wkońeu 
zaprzęgnąć ich do właściwej praev. 
Okazało się, że .ten zawód odpowiada 
im najlepiej. Dzisiaj wszystkie nie­
mal tanki benzynowe na ulicach i szo­
sach w T urcji obsługiwane .są przez 
dawnych strażników  haremów.

Uciekł przed spadkiem do wiezienia
Więzienie w Chama (USA.) pczys 

kało osobliwego, bo dobrowolnego nile 
szlcańca Je s t  to były kupiec Danić! 
Young, który otrzym ał spadek w su­
m ie dwóch miljonów dolarów, po kre­
wnym, zmarłym w New Yorku. Young 
ku niemałemu zdumieniu otoczenia, c i 
jfzueił spadek, twierdząc, iż Dosiadanie 
tak wielkiego m ajątku nia da się pogo 
dzić z jego przkonauiam i roligajnertd, 
oraz ze spokojnym  trybem  życia, jaki 
dotąd prowadził. Obawiając się szhir

mu różnych agentów i in t resaurów, 
zwabionych wiadomością o spatłku, 
który mu przypadł, postanowił Young 
schronić się przed spadki: mi i jego 
skutkam i w muraeh więziennych. Po­
dał więc umotywowaną prośbę do sądu 
w; Ołiama, prosząc o przyjęcie go w 
poczet mieszkańców więzienia. Prośbie 
Oryginała stało się zadość i więzić.- A 
w Ohama posiada obecnie dobrowolne­
go więźnia — imljonera.



MINISTER JO Z E F BECK
■ v  W HELSINGFORSIE

HR. BA1LLET - LATOUR

Min. Józef  Beck iv karykaturze

Podróż m inistra Becka do F in  
landji odbywa się ściśle po uply  
wie roku od jego w izyty  w stoli­
cach Estonji i Łotw y —  w T allinie  
i Rydze. Od tego czasu odwiedził 
m inister Beck —  w charakterze 
prywatnym  —  jeszcze i Skaiulyna- 
wję, t. j. Danję i Szwecję. P rzyj­
mowany był szczególnie serdecznie 
w Kopenhadze. W  ciągu roku u- 
b'eglego m ieliśm y w Polsce w izytę  
fińskiego m inistra spraw zagia- 
uieznyeh p. H ackzella oraz kdke,- 
dniowe odwiedziny poważnych  
grup dziennikarzy estońskich., 
szwedzkich i łotewskich. D ziennika  
vze polscy odwiedzili Danję, E shr  
u i  Finlsndję.

W ym iana tow arow a Polski z 
państwami, leżącemi jak i ona na  
wybrzeżach B ałtyku, u ti waliła  
się już od pierwszych chw il pracy  
Gdyni, jako w ielkiego portu bałty  
ekiego. Obecnie danem nam jest 
zaobserwować szybko postępujący  
rozwój w ym iany wartości kultu  
ralnych, coraz częstsze w izyty, co 
raz większe wzajemne in te r ^ iw a  
nie się życiem , polityką, k ni turą, 
dorobkiem m aterjalnym  i ducho­
wym  państw, okalających B ałtyk.

W chw ili obecnej nasz m ini­
ster spraw zagranicznych, Jo­
zef Beck, znajduje się w F inlandji, 
kraju narodu silnego, zdrowego 
moralnie i fizycznie. Mimo pozo­
rów niedostępności i zewnętrznego  
zimna jeden z najsym patyczniej­
szych wśród w ielu, z którym i m y  
polacy m am y do czynienia. F inn  
nie zawodzi posiadanego zaufania, 
jest w ierny "w przyjaźni, można
mu ufać. . .

N ie ulega w ątpliw ości, ze w 
kronice zjawisk, zachodzący ch w  
świecie, należy te objawy zacieś­
niającego się w spółżycia narodow  
basenu bałtyckiego odnotować i 
to z zadowoleniem zupełnie obje 
ktywem . Zdrowa idea solidarności 
sąsiedzkiej odzywa się, w  życiu  
praktycznem i potwierdza wieko 
wą zasadę, głoszącą, że ,,morze ą 
ezy, a nie dzieli narody -

Polska —  zwrócona frontem do 
B ałtyku i  przez Gdynię i przez 
B ałtyk  szukająca dróg dla swej 
ekspansji kulturalnej i m aterjalnej 
  potrafiła do w spółżycia naro­
dów okołobałtyekich wnieść sze­
reg elem entów o nieprzem ijającej 
wartości W spaniały rozwój Gdym

i jej praca nad ożywieniem  i u łat­
wieniem  w ym iany towarowej p o ­
m iędzy państwam i Europy północ 
nej i środkowej oraz południowej 
oceniana jest jednom yślnie wokół 
wybrzeży7 B ałtyku, jako niezm ier­
nie cenna. R ealizacja starych, ale 
przez w ieki w teorji tylko istnieją  
cych tendencyj łączenia przez Pol 
skę w ielkich szlaków handlowych  
i  kulturalnych mórz Czarnego i 
B ałtyckiego —  weszła od lat kilku  
na tory nie podlegającej dyskusji 
rzeczywistości. Jest w tern pewien  
symbol, że polska bandera znala­
zła —  poza Gdynią —  stałe opar­
cie w porcie czarnomorskim Con 
stańzy.

Oprócz urzeczywistnienia sta­
rej idei łączności bałtycko - czar 
nomorskiej na drogach w ielkiego  
handlu m iędzynarodowego, potrą 
fila  jednak Polska również wnieść 
do życ:a Europy7 północno " wschód 
niej szereg wartościow ych ak ty­
wów7 politycznych z dziedziny orga 
nizacji pokoju.

Nieprzem ijającej doniosłości i-

nicjatyw a Polski w uregulowaniu  
przez państwu północno - wschód 
nie Europy ich stosunków ze 
wspólnym potężnym sąsiadem — 
Związkiem Sowieckim — pozostaje 
kamieniem w ęgielnym  układu sto 
sunków wt basenie Bałtyku. Pakty  
o nieagresji z 1932 roku i współ 
na, rozszerzona terytorjalnie na 
południe umowa londyńska z 1933 

r. o określeniu napastnika — są 
trwałym  dorobkiem polityki pol­
skiej i jej sąsiadów7-

„Polska jest państwem bałty  
ckiem i pamiętamy o tern zawsze'4 
—  powiedział piszącemu te słowa 
minister Józef Beck w7 roku ubie­
głym  podczas w7 i z y-ty7 w7 Tallinie. 
W  słowach tych tkwi pewien pro­
gram polityczny. Program  —  nie 
pisany7 na papierze. Program co ­
dziennie realizowany.

W izyta ministra Becka w Fin  
landji —  podobnie jak wdzyty po­
przednie -— jest zewnętrzną oznaką 
realizowania tego programu: —
odwiedziny przyjaciół, z którymi 
się wspólnie pracuje.

Polska nabrazylśiskim  lądzie
(Korespondencja własna)

K urytyba, w7 hpcu.

Równocześnie ze wzr» stem znaczę 
nia i powagi naszej Ojczyzny w kra 
jack europejskich, rośnie jej autory­
tet w krajach zaoceanicznych, a z wda 
szcza tu, w Brazylji.

Dawniej sprawa ta wyglądała w7 
Brazylji zupełnie inaczej. Polska, 
będąc pod zaborami, nie miała swych 
przedstawicieli przy rządach państw 
zamorskich, oficjalnie wykreślona by 
la nawet z karty geograficznej.

Państwu obce trzymały się pasz­
portów7 i wykazów7 rządów zabor­
czych, dzieląc lud polski n j  trzy gru- 
py, niemiecką, rosyjską i austrjacką.

Tego sposobu trzymano się w biu 
rach portowych, gdzie imigrantów za 
pisywano i 'zaliczano do narodowości 
tego kraju, w którym mieszkali.

I  w Brazylji, choć lud polski na­
zywano „polaco“, przecież nie uzna­
wano go za osobny naród, bo me po 
siadał własnej ojczyzny i własnego 
sztandaru. Tak się nawet lekcewazą; 
co wyrażali o naszym ludzie koloniści 
obcej narodowości: „om me mają 
swego sztandaru44... Nie podobało się 
to rzecz naturalna, polakom, ale w > 
hen podobnych upokarzających wjj 

r i—a; musieli milczee

strowany miesięcznik ,,Brasil Polo­
nia44, organ polsko-brazylijskiego to 
warzystwa „Kościuszko44, wychodzący 
w Rio de Janeiro- Każdy numer tego 
miesięcznika przynosi opisy w języku 
portugalskim życia naszych wielb.cn 
mężów z odległych wieków, z niedaw- 
nej przeszłości i z ostatniej doby. Jem 
to doskonała propaganda wielkości 
naszej Ojczyzny.

Do wzrostu naszej Ojczyzny w 
Brazylji wielce przyczyniają się także 
odwiedziny naszych wielkich polity 
ków, uczonych, artystów itp., że wy­
mienię tylko: marszałka senatu t\ la
dy s ł a w a  Raczkiewicza, mjr. Staniała 
w7a Skarżyński ego, artystkę p. A deli 
nę K orytko - Domaniewską, świato 
wuj sławy śpiewaczkę, Wandę Wer- 
mińską oraz profesora uniwersytetu 
wileńskiego, dr. Juljusza Szymań­
skiego. . . .

Gdy tacy polacy goście odwiedzają 
Brazyiję i swych rodaków, to wiele się 
mówi, wiele się pisze nietylko o nich 
ale i o ich Ojczyźnie, o Polsce, kiera 
wykształciła i posiada synów i córy
światowej sławy.

Dotychczas nie było znane clucuo
•7 ,  ,  .  A  l i r i .bec podobnych wieństwo polskie w południc w j A.nc-

mówek byli bezradni, mus W Brazylji pracuje wprawd,,,L
Sprawa zupełnie zmiemła się P° 

wskrzeszeniu Polski. Zwolna rządy 
obcych państw, jeden po d™SinV a 
znawaly niezależność Polski, a B 
zylja należała do pierwszych. Dzień
niki rozniosły po świecie o JskrzM  , 
niu Wolnej i Niepodległej PuŁln. _ 

Wzrosła Polska w znaczeniu tu.ej
szych ludów7, zamieszkujących p i
ludniową Brazyiję. ■ • q :.

Na wzrost znaczenia naszej J 
czyzny w krajach południowej Ame
r y k i  wpływają p r z e d e w s z y s t k i e m

S id a  . .Ł y d ,  wielk ich  £
l.aterów, polityltow, artystów, W « -  
tów rlawnyoli i obecnych m 6w.

Piszą o nich od czasu ao cza.su 
nietylko gazety polskie, ale i hrazy J 
sk?e Wymienić tu należy bogato ilu

O lU
Gum..

ryce. W Brazylji pracuje wprmvd^L 
duża liczba polskich kapłanów (3-1 sa­
mych ks. misjonarzy) międzv nab/jmi 
i ‘obcuj narodowości kolonistami, i yi
Ido ci są tu  znani. . ..

Tlu biskupów Polska posiada 
kardynałów o tern tu me w iedzy

Nadarzyła sę jjydnnk pod  ̂ ;
zeszłego roku s p o s o b n o ś ć  odwiedzenia 
połmhiiowei Ameryki. W

Po delegacie papieskim, Pacelbm, 
kr. Vimlvim) Hlond hyl 
„a Konćrnsie. W mm, V;™
mawiał do ludu. odprawiał nab<--,en; 
„f.wa brał udział w zebraniu sekcji p • 
skiei, którą utworzono.

Wizytacja polskich kolony w Af- 
gentynie i 4  Brazylii, dokonana przez 
S  biskupa dr. T K u b m ę ,  przycżym 
la sio również w wielkim stopniu e 
wzrosu znaczenia Polski w oczach tu 
Hiszego ludu, kolonistów naszymi i ob 
cej narodowości.

p r ze w od n i ezący rui ę dzy n a,r od owego
komitetu olimpijskiego, który wyje­
c h a ł z Wiednia do Budapesztu, oświad 
czyi przedstawicielom prasy, że nie 
będzie tolerował polityki w sporcie-

AR TOB P S Y  — S L E E P IN G I.
Cieszą sic w P S A . dużeni powodzeniom, 

co stw ie rdza  fak t, iż ek sp loatu jąca  tak ą  
lin ie  autobusow ą P ac ific  — Com pany na 
d y stan sie  Łes A ngeles — S an  F rancisco  
w prow adziła  obecnie ta k ą  sam ą kunim i* 
kac,I,:; m iedzy Los A ngeles a K anzas City. 
A u tobusy  sy p ia ln e  p o sia d a ją  piec prze­
działów  z pięciom a łóżkam i w każdym  
i . cdł.- aie. W e dnie łóżka są złożone I 
p rzedzia ły  m a ją  w ygląd  no rm alny . B y  
s ia n s  m iedzy Los A ngeles a K anzas C ity 
w uynosi 2.170 km. i au tobusy  p rzeb ieg a ją  
go w 52 godziny. Cena za p rze jazd  wynosi 
24 d o la ry  p lus 5 dolarów  za łóżko

A P A R A T  M IERZĄ CY  ŚM IECH .
C yrk  B elevue wT M anchesterze w praw a 

dził inow aeje; a p a ra t  do m ierzen ia  śm ie­
chu. A p a ra t ten  sk łada sic z, m ikro fonu  
przed k tó rym  „k lien t‘< się śm ieje, f * 
w zm acniacza połączonego z samapiszą* 
cym  ap a ra te m  re je s trac y jn y m . A p ara t 
w yznacza na ta śm ie  p ap ie ru  k rzyw ą 
śm iechu. Rzecz p ro s ta , iż in o w ac ja  spotka 
ła  sic  z uznaniem  publiczności i napędza 
sporo  p ien iędzy  do kies.zeni pom ysłowego 
wynalazcy-.

TRZY M IL  JA R D Y  NA ALKO H O L.
W spółpracow nik  in s ty tu tu  an tro p o h  }>1 

cznego w B erlin ie , dr. M. F ischer, wy sto 
p u je  przeeiw  nadużyw an iu  alkoholu , k tó ­
rego  koitsum eja m asow a w7 Niem czech za 
graża, zdaniem  dr. F isch e ra  zdrow iu n a j­
szerszych m ac i pow oduje pow {dawanie 
i szerzenie się różnych  chorób. Niem cy 
w y d a ją  rocznie n a  konsum efc alkońm u 
zgćrą  3 m ilja rd y  m arek , przyezeni^ >a 
alkohol p rze rab ia  sie ogrom ne ilości k a r 
te f i  i zboża, przez c-o uszczupla ■-ici w tym  
sam ym  stopniu  zapasy żywności i p< cho­
dzenia krajow ego. D r. F isch e r ctw icribm  
iż alkoholizm  prow adzi do degeneiaU  
stopniow ej poprzez rozm aite  choroby 
p o rażen ia  narządów  i organów  w ew nętrz­
nych.

L IT E R A T U R A  SZK O LN A  W ZSRR.
K o m isa ria t O św iaty  Ludowcy M itm w  

dzł p lan  w ydrukow ania dodatkow o 
rok bieżący 52 m iljonów  podręcziu 
s z k o l n y c h ,  niezależnie oil 
nych  na bieżący rok szkolny • .  -
„ów  egzem plarzy . W  ciągu  osfafne h 2 U
„ i  „ yilmkowano «  * * * ■

Jonów egzem plarzy podrc.czn.kow, z H o 
rych  80 m ilion ów  w jeżykach  rozm aity 
narodow ości zam ieszkujących  k ra je  Zv 4 
zku Sow ieic-kieigo.

SZK O ŁA  D LA  M A Ń KU TO M .
W  New Jo rk u  założono szkołę d la  m an 

ku tów , do k tó re j bedą p rzy jm o w an i wsz> 
ley, k tó ry m  prze jśc ie  do posług iw an ia  
p , . w ,  « * ,  > p r.w ia  w l ę t e .
W szystk ie  p race  i  za3C «a szkolne h  a  
tu ta j  p rzystosow ane do niedom ogi 
S E .  S zkoła ta  bedzie m ia ła  pow odzeń .^  
gdyż, ja k  sic okazuje, m ańkutów  je st 
New J o rk u  sp o ra  liczba.



ROBOTNICY WŁAŚCICIELAMI PRZEDSIĘBIORSTWA
Wielka eksploatacja piaskowca czerwonego pod Kielcami

Z inicjatyw y rady powiatowej 
BBW B, i izby rolaiczej w Kielcach 
zorganizowana została w Tnmlinic, 
po w. kieleckiego, spółdzielnia, celem 
ekslpoataeji piaskowca czerwonego. 
Udziałowcami spółdzielni są robotni­
cy w liczbie 40.

W czerwcu b. r. dzięki kredytom 
uzyskanym z funduszu praey i wła- 
snyiń nastąpiło otwarcie i uruchomię 
ide kopalni, która zatrudnia obecnie 
około 7łł robotników. Obecnie odbyło 
się uroczyste poświęcenie nowej ko­
palni, poprzedzone mszą św., odpra­
wioną w kaplicy kopalnionej,

W uroczystej mszy, którą odpra­
wił ks. Morak, wzięła udział miejscu 
wa i okoliczna ludność w liczbie oko­
ło łłlOO osób, oraz przedstawiciele 
władz.

Nu terenie kopalni przywitał g o ­
ści kierownik kopalni p. Kita. W imia 
niu kieleckiej izby rolniczej przema 
wiał inż. Byszewski, w imieniu sekro 
tarjatu wojewódzkiego BBWR. ref. 
M. Lukasiewicz oraz E. Remiszewski 
w imieniu rady powiatowej BBWR. 
w Kielcach.

W szyscy mówcy życzyli spółdziel 
ni pomyślnego rozwoju.

Sama kopalnia znajduje się na 
terenach wydzierżawionych od dyre­
kcji lasów państwowych. Łam?.ny 
piaskowiec przedstawia pierwszorzę­
dny drobno ziarnisty kamień o u- 
miarkowaacj trwardości. Produkcja 
odbywa się na razie bez pomocy ma­
szyn. Kopalnia produkuje bloki kil- 
kotonowe, toczaki, płyty, krawężni­
ki, zaprawę do wielkich pieców łieów

S y g n a tu ra  1957/34.

Obwieszczenie
o licytacji nieruchomości

K o m o rn ik  S ąd u  G rodzk iego  w D ą b ro ­
w ie G órn iczej re w iru  11-go J hu D uda m a ­
ją cy  k a n c e la rię  w D ąbrow ie G órn iczej, ni.
S ienkiew icza Nr. U  na podstaw ie  a r t .  ii7>5 
i 67!) k. p. c. podaje  do pubLicznej w iado­
m ości, że d n ia  24 w rześnia 1935 r. o godz. 
10 w I£-im  te rm in ie  odbędzie się  sp rze ­
daż w drodze pub licznego  p rz e ta rg u  n a ­
leżącej do d lużn iezk i S tefanjii W rześn ia- 
ko woj n ierucliom ości m ie jsk ie j, położonej 
,w Dąbrowic. G. p rzy  ul. K o n d ra to w icza  
llrb ,,sk ła d a ją c y c h  snę z p lacu  o pow ierzeń 
n i 400,2 m tr . kw . i zabudow ań, p rz e z n a ­
czonych na m ieszkan ia . N ieruchom ość m a 
u rządzoną księgę h ip o teczn ą  N r. 298 p rze­
chow yw aną w W ydzia le  H ipo tecznym  
p rzy  S ądzie G rodzkim  w Rędzinie.

N ieruchom ość oszacow ana zo s ta ła  n a  
sum ę zł. 10.000, cena  zaś w yw ołan ia  w y­
nosi zl.fi.fitói g r. 66.

Przystępujący do przetargu obowiąza­
ny je s t  złożyć rękojm ie w wysokości 
■zł. lOfiO.

R ękojm ię należy  złożyć w gotow iźn ie 
albo w ta k ich  p ap ie rac h  w artośc iow ych  
bądź książeczkach  w kładkow ych in s ty tu -  
r-yj, w k tó ry c h  w olno um ieszczać fu n d u ­
sze m a ło le tn ich . P a p ie ry  w artościow e 
p rz y ję te  będą w w artości trzech  c z w a r­
tych  części ceny g ie łdow ej.

P rz y  lic y ta c ji b ,,dą zachow ano u s ta w o ­
we w a ru n k i lic y ta c y jn e  -o ile  dodatkow ym  
puh liczncm  obw ieszczeniem  nie będą po ­
dane do w iadom ości w aru n k i odm ienne.

P ra w a  osób trzecich  nic będą przeszko­
d ą  do lic y ta c ji Ś p rzy sąd zen ia  w łasności 
na rzecz nabyw cy  bez zastrzeżeń , jeżeli o. 
soby  te  przed  rozpoczęciem  p rz e ta rg u  ni o 
złożą dow odu, że w niosły  pow ództw o o 
zw oln ien ie  n ieruchom ości lub je j  części 
od egzekuc ji i że u zy sk a ły  postanow ien ie  
w łaściw ego sądu . n ak a zu jąc e  zaw ieszenie 
egzekucji.

W  c iągu  o s ta tn ic h  dw uch  ty g o d n i p rzed  
lic y ta c ją  w olno og lądnę n ieruchom ość w 
dni pow szednie od god zin y  8-ej do 13-ej. 
g,ktn zaś postęp o w an ia  egzekucy jnego  moż 
a  a p rze g ląd a ć  w sądzie  g ro d zk im  w D ą ­
brow ie G órn iczej, ul. K ościuszk i N r. 31.

K om ornik J A N  DU DA .
D nia 7 s ie rp n ia  1935 r.

PRZY WŁOS 0W 
WYPA9AMSU,
Itipieża, iysisfliu stosuje się mydło 

CHINOWO - CHM4SLOW5
i ESEfiCJĘ

c h in o w o  * c h m ie l o w ą .—

ki budowlane i t. p.
Dotychczas wyprodukowano 6 wa 

gonów obrobionego i sformowanego 
piaskowca minut krótkiego istnienia. 
Ruchliwy zarząd spółdzielni zdołał 
zdobyć sobie obszerny rynek zbytu., 
Odbiorcami są P. K- P. Huty żelazne, 
przedsiębiorstwa budowlane, zakła­
dy kamieniarskie i inn.

Kapitałem zakładowym spółdziel­
ni jest 411 udziałów po -511 zł. oraz kre 
dyt z funduszu praey. Kopalnia za 
trudnią obecnie około 71} robotników. 
Robotnicy zarabiają ponad 4 złote

Przedstawiciele samorządów
województwa kieleckiego

w hołdzis Marszałkowi Piłsudskiemu
W  ubiegłą niedzielę odbyła się 

pielgrzym ka przedstawicieli sam o­
rządu powiatowego, m iejskiego i 
gm innego z całego terenu woje 
wództwa kieleckiego do K rakow a i 
na  Sowiniee, celem złożenia bold u 
zwłokom M arszalka Piłsudskiego, 
W ycieczka odbyła się pod przewód 
nietwem  wojewody dr. Dziadosza.

W  pielgrzym ce wzięło udział o- 
koło 10 tysięcy osób.

W ycieczkę z terenu pow iatu bę­
dzińskiego w liczbie około tysiąca 
osób, prow adził s tarosta  Bo La przy 
współudziale pręż. Izydorczyka, wi 
ceprezydenta H. A lm staedta i wice 
prezy den t a T rzęs i m iecli a .

Z innych powiatów wojewódz* 
tw a kieleckiego dało się zauważyć 
bardzo liczną grupę z pow. kozie- 
nickiego ze starostą  Cz. Kow alskim

Nie wolno fałszywie informować
o sprawach dotyczących wyborów!

NIEZADOWOLONE ELEM ENTY W ZAGŁĘBIU ZŁOŚLIWIE WPRO 
WADZAJĄ w BŁĄD WYBORCÓW.

Pracę wyborcze w-Zagłębiu posu­
wają się stale naprzód.

Cały aparat wyborczy został już
całkowicie zmontowany i obecnie w 
poszczególnych komisjach obwodo­
wych, senackich i sejmowych w ca­
łym okręgu odbywa się sprawdzania 
list uprawnionych do glosowania.

Niektóre elementy w Zagłębiu wi­
dząc wzrastające zainteresowanie wy­
borami, starają się różnemi sposobami 
obal a much: wyborców, i w ten sposób 
przeciwdziałać w pracach wyborczych 

W Dąbrowie zaszedł następujący 
fak t/k tó ry  świadczy o tern, że jakieś 
antyspołeczne jednostki drogą fałszy­
wych iuformacyj dotyczących wybo­
rów, celowo wprowadzają w błąćl lu­
dzi, którzy chcą spełnić swój obywa­
telski. obowiązek, jakim jest udział w 
wyborach.

Do jednej z obwodowych komisyj 
wyborczych w Dąbrowie zgłosił się 
jakiś robotnik, celem sprawdzenia czy 
znajduje się w spisie wyborców.

Przed sprawdzeniem listy, robot­
nik ów zwrócił się do przewodniczące

go komisji obwodowej i oświadczył, że 
pozostaje bez pracy więc nie może za­
płacie 10 gr., które, jak został poinfor­
mowany, jakoby trzeba wpłacić komi­
sji za sprawdzenie hsly wyborców.

Robotnikowi wyjaśniono, że za 
sprawdzanie list nie pobiera się żad­
nych opłat. Sprawdzenia dokonywać 
należy w godzinach urzędowania od 
godz. 14 — 21.

Za fałszywe informacje, w spra­
wie wyborów przewidziana jest kara 
według paragrafu 128 k. k. (kara wię­
zienia do 5 łat).

W zwązku z wypadkiem jaki miał 
mej,see w Dąbrowie, przewodniczący 
okręgowej komisji wyborczej w icepre 
zes dr. Kucharski zwrócił się do p. 
prokuratora i władz bezpieczeństwa a 
przeprowadzenie dochodzeń w tej 
sprawie i podjęcia odpowiednich kro­
ków, przeciwko jednostkom, które dla 
sobie tylko wiadomych celów wpro­
wadzają w błąd wyborców i w ten 
sposób przeciwdziałają akcji wybor­
czej.

Około 800 dzieci na półkoloniach letnich
w Sosnowcu

dziennie.
Robotnicy Tumlina dowiedli, że  

wspólnym wysiłkiem można samemu 
sobie byt polepszyć i co najważniej­
sze przyczynie się do stałej poprawy 
sytuacji w kraju.

Nie żyją bez troski: nie mają ma 
szyn, kolejki, motorów, więc postano 
wili odkładać swoje zyski na pow ięk­
szenie i rozwój swego wspólnego dzie 
la, które trzeba przyznać, przedstawia 
się już teraz imponująco. W szyscy są 
z niego dumni, bo jednoczą w sobie 
pracę i własność.

Wtorek

Sierp ień

Dziś: Hipolita i K asjaaa 
Jutro: Wigilja, Suzehjusza Kap, 
Wschód ałońaa: 4.2 >
Zaełidd słońc*- 7.00

m m  o

na czele i grupę z pow. częstochow­
skiego z w icestarostą B ielaw ką na 
czele-

W  hołdzie zgasłem u Wodzowi 
N arodu i W skrzesicielowi Ojczy­
zny M arszałkowi Piłsudskiem u u - 
c.zestnicy pielgrzym ki zawieźli u r ­
ny  z ziemią z różnych zakątków 
województwa kieleckiego.

Z Zagłębia Dąbrowskiego zawie 
ziono na kopiec M arszałka P iłsud­
skiego bry łę  węgla oraz grudkę zie 
mi z pod ru in  kościółka na Górze 
św. D oroty w Grodźcu, jako n a j ­
wyższego wzniesienia w Zagłębiu 
D ąbrowskiem  (weglowem) przem a­
w iającego do nas potęgą wieko­
w ych m yśli i czynów, co w ykuw a­
ły  sławę Polski, a w k tórej spoczę­
ły  doczesne szczątki praojców, w al­
czących o całość ziemi ojczystej.

WARSZAWA.
W to rek , 13 sie rp n ia .

ti.Sb f ie s ń  „Kiedy raano w stają zere-a" 
6.33 Pobudka do gim nastyk i. 6.36 G hnaa--
styku . li.50. M uzyka z p ły t. 7.15. © sien­
n ik  por. 7.45 P ro g ra m  ua dzień bieżący.
V..iii „W-sKsixowk* jii-aaiyeziie  c gąą  A ud. 
d la  szkol. 11.57 S y g n a ł ezaau 2 W -mss. 
Obs. A str. 12.00 H e jn a ł z K rakow a. T2.03 
Y iadom ośei m eteoro log iczne. K.06 D zien­

n ik  po łudn iow y. 12.15 P ły ty . 13.00 C hw ilka  
d la  kob ie t. 13.05 K o n ce rt b a ła ła jk o w y . 
13.30 'A  ru n k u  p racy . 15.15 P rz e g lą d  g ie ł 
dow y. 1.25 W iadom ości o ekspo rc ie  pol­
sk im . 15.30 U tw o ry  na k la rn e t. 11.1:0 
S k rz y n k a  P K O . 18.15 P ły ty . 16.50 P o w ie ­
tr z n a  e sk ap a d a . 1700 D la  naszveii le tn isk .
15.00 P o g a d a n k a  z K rak o w a. 18.10 M in u ta  
poezji. 18-la C ała  P o lsk a  śp iew a. 18.30 
S k rz y n k a  techn iczna . 18.40 Życie a r ty s ty  
czne s to licy . 18.45 P ły ty . 19.00 Dokąd je ­
chać w św ięto? 19.10 Program na dzieu  n a  
s tęp n y . 19.20 K o n c e rt rek lam ow y . 19.30 
U tw o ry  fo rtep ianow e. 19.50 P o g a d a n ­

ka a k tu a ln a . 20.00 W iadom ości ro ln icze.
20.10 M uzyka  sk an d y n aw sk a . 20.45 D zień 
niw  w ieczorny. 20.55 O brazki 7, życ ia  daw ­
n e j i w spółczesnej P o lsk i. 21.09 p ic  k ey  
sen  — o p ere tk a  Leo P a lla .  2*2.00 S o n a ta , a- 

n io łł w iolonczelow a. 2239 W iadom ości 
sportow e. 22.40 M ała  ork . P . JR. 28.00 W in  
d oni ości m eteoro l ogiczne.

K A T O W IC E .
W to re k  13 s ie rp n ia .

6.30 T ra n s m is ja  % W arszaw y . 3.20 P r o ­
g ram  n a  dzień  bieżący. 8.25 W skazów ki 
p rak tyczno . 11.57 T ra n sm is ja  z W a rsz a ­

w y  i K ra k o w a . 15.15 G ie łda  zbożowa. 1517 
W iadom ości bieżące. 15.29 Życie arfcystye* 
ne i k u l tu ra ln e  Ś ląska . 15-.25 T ra n s m is ja  z 
W a rsza w y  i P o z n a n ia . 16.09 T ra n sm is ja  7. 
W arszaw y . 16.15 P ły ty .  16.50 T ra n s m is ja  
z W a rsza w y  i K ra k o w a . 18.30 K a lw a ria  
Z eb rzy d o w sk a  i ro la  p ie lg rzy m e k  16,45 
P ły ty . 19.00 D okąd  je ch a ć  w św ięto. 19.10 
P ro g ra m  n a  dzień n sa tęp n y . 19.30 K o n ce rt 
rek lam o w y . 19.40 T ra n sm is ja  z W arszaw y.
22.00 P o ra d n ik  tu ry s ty c z n o  sportow y .
20.10 T ra n sm is ja  z W arszaw y . 22X4 W is  
dom oaei sportow e. 22,40 T ra n s m is ja  r  W a r  
sza wy.

Magistrat sosnowiecki prowadzi w 
dalszym ciągu akcję półkolonij let­
nich dla biednych dzieci.

Obecnie prowadzone są pólkólonja

w czterech punktach miasta i korzy­
sta z nich około 800 dzieci.

Dodać należy, że w uh. miesiącu 
z pól kolon j i  korzystało 2000 biednych 
dzieci.

Z E G A R  i Z E G A R M IST R Z .
S ta re  je s t . zagadn ien ie , k to  był 

n a jp ie rw : k u ra  czy ja jk o . D ziś s ta w i n u ?  
to  z a g ad n ien ie  in acze j: k to  w zg’^diuo- co 
je s t  spo łeczeństw u  p o trzeb n ie jsze : zagai*, 
ezy zeg arm is trz .

Z eg a rm is trz  n ie  je s t m i po trzebny , 
by w iedzieć, k tó ra  je s t  godzina, potrzeba, 
m i je d y n ie  dobrze chodzącego zeg-uka. 
A le  filozof w trą c a  w ty iu  w y p ad k u  u w a­
gę, k tó re j n ie  m ożna odm ów ić sluszuoscit 
n ie m a  zeg ara  bez z e g a rm is trz a  bo ze g a r­
m is trz  robi zegar.

I  p o s tę p u ją c  d ro g ą  m yślow ą fiło*iv», 
m ożna w y cią g n ąć  w iele podobnych  u n io  
sków. G dy się  chce na p rzy k ła d  w y g rać  na 
L o tę r ji  P ań stw o w ej, trz e b a  m ieć los, bo 
bez losu jeszcze n ik t n ie  w y g ra ł.

A w łaśn ie  13 s ie rp n ia  rozpoczyna sią  
c iąg n ie n ie  I I I - e j  k la sy . N ajw yższa jb-rą 
dla każdego, k to  chce w y g rać , za o p a trz y ć  
sic  w los.

.1 Miele
(k) Z jazd zw ązku inw alidów  w ojennych. 

W  n ie d z ie lę -18 bni. ob radow ać będzie w 
K ie lcach , w Sab ra d y  m ie jsk ie j z ja in i u 
k ręg o w y  delega tów  zw iązku inw alidów  
w ojennych  Ił. P . w ojew ództw a k ieleek.ego 
i lubelsk iego . Z jazd  za jm ie  się  sp ra w ą  pa 
łączen ia  o k ręgu  lub ińsk iego  z okrcgu-iu 
k ie leck im . O kręg  k ie leck i zw iązku  inw ali 
dów w ojennych  m a  obejm ow ać rów nież  
w ojew ództw o lubelsk ie .

(k) N ieudane w łam an ie . W czo ra j do 
m ie sz k an ia  A n to n in y  M ajew sk ie j. zam. 
w K ie lca ch  p rzy  ul. N iew acb low sk ie j . v 
czasie n ieobecność dom ow nków  weszło 3 
osobnków  w celu dokonan ia  kradzieży . O- 
sobników  ty c h  zauw aży ł S ta n is ła w  Iw ań  
ski, k tó ry  w szedł za n im i do m ieszkania 
M a jew sk ie j ,chcąc ich zatrrzymae.

W  m ieszk an iu  jeden  zo złodziei udo 
rz y ł Iw a ń sk ie g o  w ręk ą  ja k ie m ś  ostreru 
narzędziem , zaś drug-i sk ie ro w a ł rew olw er 
w jego  stronę.

N a  w szczęty  przez Iw ań sk ieg o  k rzy k  
sp raw cy  zbiegli.



1  Z a g ł ę b i a
Pogrzeb 

b p. H. Warszawskiego
W czoraj w godzinach popołudnio­

wych odbył się pogrzeb bp. H enryka 
W arszaw skiego, starszego felczera, b. 
kom endanta s traży  ogniowej ochotni­
czej i b. radnego m iasta  Sosnowca. — 
W pogrzebie, poza rodziną zmarłego, 
wzięli udział przedstaw iciele m iasta 
z w iceprezydentem  Alm staedtcm  na 
czele, cały ’ garnizon s traży  ogniowej 
liczne rzesze znajom ych i przyjaciół-

Zm arły od najm łodszych swych lat 
związany' był z Zagłębiem; tu  w p ra ­
cy zawodowej i społecznej spędził kil­
kadziesiąt lat. .Tako syn pow stańca 
1803 roku, wychowany w atm osferze 
szczerego partjo tyzm u odznaczał się 
gorącem um iłowaniem  ojczyzny. Czyn 
ny w życiu spolecznem był przez w ie­
le lat członkiem różnych insty tueyj i 
otganizacyj. Bp. W arszaw  ki byl 
przez cale swe życie wielce ofiarnym  
tak  w swej pracy zawodowej, jak  i 
społecznej. Nic też dziwnego, że cie­
szył się on wielką sym patją  wśród 
wszystkich, którym  spieszył z pomocą 
w razie choroby, zawsze chętny i p o ­
słuszny każdemu wezwaniu w cl:u-n 
czy w nocy. Kochali go też i szano­
wali ci z którym i zm arły stykał się 
w pracy społecznej. Nie m iał wrogów 
gdyż wszyscy po trafili należycie oce­
nić jego dobre serce i jego ofiarność. 
To też jego- pogrzeb byl m anifestacją  
społeczeństwa Sosnowca, które odda­
jąc osta tn ią  posługę zmarłem u uczci­
ło należycie dobrego człow-ieka i go­
rącego : pa tr  jotę.

Cześć Jego  pamięci!

I większe bezpieczeństwo przechodniów na ulicach
w Zagłębiu

Tragiczny wypadek przejechania dziecka przez samochód
w Sosnowcu

-

K IE R O W C A  Z O ST A Ł  PR Z E Z  P O L IC JE  ZA TRZY M AN Y.
ZE ŚM IE R C IĄ .

O F IA R A  W Y P A D K U  W AŁCZY

W czoraj wkoło południa na ulicy 
P iłsudsk iego przy zbiegu ulicy Sado­
w ej i P ilsutlskego w Sosnowcu w y ­
darzył się tragiczny wypadek przeje­
chania przez samochód.

M ieszkanka kolonji Piaski Jędrusi 
kowa (Clemenceau 4) przybyła wraz 
ze swą córką 11-łetnią Henryką do So  
snowca.

N a ulicy P iłsudsk iego  Jędrusiko­
wi! w eszła do jednego ze sklepów.

W  chwili, gdy pozostawiona przez 
m atkę na uHcy dziewczynka przecho­
dziła przez jezdnię nadjechał samo 
chód osobow y, który jadąc z dużą szyb  
kością z całą siłą wpadł na nieszczę­
śliwą.

Jądrusików ua doznała wstrząsu  
mózgu i ogólnych ciężkich obrażeń.

O fiarę tragicznego w ypadku prze­
wieziono w stanie nieprzytom nym  do 
szpitala ubezjreczalni społecznej w So  
snoweu.

Stan przejechanej dziew czynki jest 
bardzo poważny i istn ieje słaba na­
dzieja utrzym ania jej przy życiu.

Prow adzący samochód, Moryc Sa- 
firsztein , zam ieszkały w Sosnowcu  
przy ul. Sobieskiego 5, został przez po 
licję niezw łocznie pa wypadku zatrzy­
m any i przekazany on zostanie do dy­

spozycji sędziego śledczego. Sam o­
chód należy do niejakiego Lenezuora 
(Sosnowiec, Modrzęjowska).

Jak nas inform ują, Safirszteiu  nie 
dawał sygnałów  ostrzegawczych i je  
chał z dużą szybkością, pozntem nie 
miał on prawa jazdy.

Dalszo śledztwo niew ątpliw ie w y ­
jaśni, w' jakim stopniu ponosi w inę za 
trzym any kierowca samochodu.

Dodać należy, że w Zagłębiu bar­
dzo często zdarzają się w ypadki prze­
jechania przechodniów' przez samo­
chody lub wozy.

Niedawno donosiliśm y o przejeeha 
niu przez wóz na ul. Szklarnianej w 
Sosnowcu, 85-letniej K atarzyny Mer­
ty, która doznała złamania nogi i o 
gólnyeh obrażeń.

K ierowcy samochodów nie zawsze 
przestrzegają przepisów'. Na ulicach 
w Zagłębiu często w idzi się pędzące 
z nadmierną szybkością samochody, 
to też o wypadek w' tych warunkach 
nie trudno.

Gdy po deszczu na ulicach sto ją 
kałuże brudnej wody, nierradko k ie­
rowcy z jakąś dziką satysfakcją pę­
dzą wówczas ulicą, aż bioto pryska na 
przechodniów.

W  śródmieściu zazwyczaj kierow­
cy zwracają uwagę na przepisy, gdyż 
obawiają się zetknięcia z policją.

Za to na przedmieściach, gdzie u- 
lice. są w ąskie i w ięcej niebezpieczno 
odbywają się istne harce.

Również w ielu motocyklistów ®t- 
glęhiowskich nie przestrzega przepi­
sów dotyczących szybkości, z jaką wol 
no jeździć w  mieście.

Pozatem  furmani jadący wozami i 
platformami nie zwracają również u 
wagi na przechodzących ulicą ludzi,

Naprzykałd przy t. zw. rampie Chi 
kiermana w Sosuowcu bardzo często 
zdarz;.! się, że woźnica zatrzymuje wóz 
gdy już dyszel znajduje się nad gło­
wą przechodnia.

Odpowiednie władze zająć się win­
ny niesfornym i kierowcami samocho­
dów' i woźnicami, gdyż nie można do­
puścić do tego, aby nieszczęśliwe w y­
padki na ulicach zagłębiowskcli zda­
rzały się tak często.

Jednocześnie i mieszkańcy Zagłę­
bia muszą zwracać baczniejszą uwagą 
na swe bezpieczeństwo przy ^przecho­
dzeniu jezdni, a wówczas nie będzie 
tragicznych wypadków najeehań jhtbp* 
samochody lub pojazdy konne.

K A M R O W S K T  O PUŚCIŁ S Z P IT A L
Raniony kilka dni tomu w czasie 

bójki ulicznej w Sosnowcu Kamrow- 
ski. opuścił wczoraj szpital.

 :o:-----
— Z arząd rod zin y  rezerw istów  kofo S.i 

sn o w iec  - Ś rod u la  urządza  w ycieczk ę  a u ­
tam i do O jcow a w czw artek , du ia  15 bni. 
O djazd p u n k tu a ln ie  o godz. 4-ej m i a. 30 
sprzed lok a lu  K u źn icy  8 B W B . H u ta  Ka 
tarzyn a , ul. S ta sz ica  33. K o sz ta  przejazdu  
dla  człon ków  Z. It. i R. E . — 2.50 zł., d la  
sy m p a ty k ó w  (czek) 2.80 zł. od osoby. Za­
p isy , w raz z w p la ta  p ien ięd zy  za i rze- 
jazd , sk iero w y w a ć  do .T. P o la k a , u l. Cho- 
m iczn a 12. (dom y fab ryczn e C. G. Sehbn. 
T-szy dom , T-sza sień ).

— U roczysto ść  15 roczn icy  „Cudu nad  
W islą “ w  Z ąbkow icach . O n egdaj w s a l i  
dom u lu d o w eg o , w  Z ąbkow icach  od było  
się o rg a n iz a c y jn e  zeb ran ie  k o m ite tu  u r o ­
czy sto śc i 15-ej ro czn icy  „Cudu nad W i­
słą" .

P o  d y sk u sji u sta lo n o  n a stęp u ją cy  pro­
gram  u roczystości w  d n iu  15 bm . o go ilz  
8 rano. Z biórka or gani-żacy.i ze sz ta n d a r a ­
m i i m ie jsco w eg o  sp o łeczeń stw a  przed do 
m em  lu d ow ym . O godz. 9 ran o  nabożeń­
stw o.

P o  n ab ożeń stw ie  odbędzie s ię  w  s a l i  
domu lu d ow ego  u roczysta  a k ad em ia , na. 
program  k tórej złożą  s ię : p re lek cja  o
zn aczen iu  ..Cudu nad W is łą 1:, d e k la m a ­
cje , g a w ęd y  żo łn iersk ie , w ier szy k i, śp ie ­
w y  ch ó ra ln e  i so listó w .

W ieczorem  będzie w y św ie tla n y  f ib r .
— P om n ik  k u  czci p o le g ły c h  prow  i a- 

ków  w B ob row n ik ach . W  B o b r o w n ik i eh 
za w ią za ł s ię  k o m ite t p om n ik a  p o ’o g fym  
pcow iakom  w 1919 roku,

W  sk ład  k o m ite tu  w chodzą pp.: w ó jt  
g m in y  K a m iń sk i, A l. C zarneck i. B n c u ,  

K ra jew sk i, dr. S za tk ow sk i i K ocyb a .
P om n ik  s ta n ie  obok urzędu g m in n ego  

1 w yob rażać będzie p ostać  p eow iak a .
U ro czy ste  od sło n ięc ie  p om n ik a  odbę­

dzie  się  praw d op od obn ie  d n ia  11 lis to p a ­
da r. !).

— W y ja śn ien ie . W  „K u rjerze Z achód . 
n im “ z dn ia  11 bm. u m ieszczon a  b y ła  
w iad om ość p. t. „K rw aw e za jśc ie  w  D ą ­
brow ic^.

W  n ota tce  te j  m ięd zy  in n em i w sp om ­
n ian o , że a w a n tu ra  p om ięd zy  K o n a rsk im  
i  S zy szk o w sk im  rozp oczęła  s ię  w ro i m u - 
racji C zern ick iego , poczem  p rzen iosła  s ię  
na u licę . W  zw iązk u  z tem  P- C zern ick i 
p rosi n a s  o w y ja śn ie n ie , że K on arsk i te ­
go  w ieczoru  w  je g o  lo k a lu  n ie  b y ł, sfti- 
śoie, ja k ie  m ia ło  m ie jsce  d zia ło  s ię  na u- 
l ic y  K r. J a d w ig i, obok sem in a r iu m  n a u ­
czy  e ie la łd ogo .

Znowu rozprawa nożowa na ulicy Ofiara

w Sosnowcu
Porachunki nożowe w Sosnowcu 

w iistatnich czasach pow tarzają  się 
p  r  a w ie codziennie.

Onegcłaj przy zbiegu ulic Staropo- 
gońskiej w Sosnowcu, na tle osobi­
stych  nieporozumień w ynikła sprzecz 
ka pomiędzy H enrykiem  K ala tiń sk jn i 
(Sosnowice, Novyopogouska 30) a S te­
fanem  Gołcłą (T w arda  8). ,

W niedługim  czasie kłótnia przero­
dziła się w bójkę, w czasie której Goł- 
du zranił K alabińskiego nożem w po­
liczek.

Rannego w stanie niezagrażają- 
cym ż‘yci‘u piKewiieziotio ido szpitala 
miejskiego-

Goliła został przez policję zatrzy­
many.

Tańce w Sowietach
przestały być burżuazyjnym przesądem

Ja k  wadomo, po rewolucji kom uni­
stycznej w Rosji tańce uważano by:y 
za przesąd buużuazyjny. Młody komso 
molec, czv komsomołka, biorący udział 
w tańcu narażali się zazwyczaj na mo 
bezpieezeńswo wykluczenia z i.rganiza 
cji, co zamykało przed nim i drogę no 
kształcenia się w wyższych urzein.nch 
sowieckich. Ten negatyw ny stosuj, 
do tańca przetrw ał aż do la t ostatnich.

Dopiero pod wpływem zbliżenia z 
p a ń s t w a m i zachodniemi wprowadzono 
w Sowietach najrozm itsss inowacje a 
m. in.zmieniono również radykalnie 
stosunek do tańca. Taniec należy obco 
nie w Sowietach do rozrywek popu­
larnych, co widać chociażby z tego, że 
•podczas' osatnich uroczystości w rocz 
nice rew olucji październikowej u rzą ­
dzano t. zw. karnaw ały i naśladowano 
tradycję  francuską, k tó ra  nakazuje w 
dniu święta narodowego tańczyc na­
wet na ulicach.

Również ubiegłej wiosny urządzano 
w Moskwie i Leningradzie wiosenne 
karnaw ały młodzieży kom unistycznej 
płodems których komuniści tańczy U

pod odkryłem niebem w parkach i i.u 
placach.

Obecnie prasa, sowiecka donosi, że 
w wielkim pałacu Krenilowskim, prze 
znaczonym na uroczyste oficjalne przy 
jęcia, odbył się pokaz tańców kino­
wych narodów ZSRR. W pierwszym 
rzędzie zasiedli Stalin, K alinin, Molo- 
tow i inni członkowie rządu sowierk e 
go z komisarzem Woroszyloweni na 
czele. Resztę sali wypełnili dygnitarze 
i wyżsi urzędnicy sowieccy ,oraz w y­
bitn i członkowie partji komunistycz­
nej. Zespoły taneczne, które występo­
wały niedawno na turnieju  międzyna 
rodowym tańca ludowego w Londynie, 
odtańczyły tańce rosyjskie, ukraiń­
skie, gruzińskie i uzbekskie.

Jak  zaznacza sprawozdawca „Praw 
dy“, największy entuzjazm elity komu 
n is  tyczmy wywołał hopak ukiaiuslci. 
W końcu tego festivalu tanecznego b ta  
lin wyraził w y s tę p u ją c y m  artystom  po 
chwały i życzenia, aby nadal praeowa 
li nad rozwojem sztuki tanecznej n a ­
rodów' ZSRR.

P a tro n a ty  przy g im n azju m  żeński >r» 
W an d y  R ep liń sk ie j w B ędzin ie , K ołłątaja. 
35 w ogó ln ym  h ołd zie  i czci d la p ie r w ­
szego  M arszalka P o lsk i sk ładają  39 zł na 
kopie;* J eg o  im ien ia .

K om orn ik  Sądu G rodzkiego  
w Sosnow cu, rew . 3-g<»

N r. K m . 1986/34. 1415/35, 1888/35 896/35 
i 1203/35.

O bw ieszczen ie
K om orn ik  Sąd u  G rodzkiego w Sosn o­

w cu  rew . 3-go, zam ieszk a ły  w  Sosnow cu  
przv ul. P iłsu d sk ieg o  2, stosow n ie  do a r t  
603-604 K .P .C , podaje do w iadom ości p u ­
b liczn ej. że w celu  w y eg zek w o w a n a  sstt?4 
dzouych należności od różnych dłużników  
w m. S osn ow cu  odbędą się  lic y ta c je  ;ru­
chom  ości w m iejscach  i term inach m żej 
w sk a za n y ch :

1. W  dniu  19 s ierp n ia  1935 r. od_godz. 
12.45 (uie później jednak niż w dw ie g o ­
dziny) w term in ie  I-szyin  przy m . Mo­
d rzejew sk iej nr. 7 sprzedaż W  kg. p .n o #  
tra n sm isy jn y ch  i 10 m tr. pasów  In ia u y ih  
oszacow an ych  u a  sum ę zł. 580 na /.aspoim  
jen ie  w ierzy te ln ośc i firm y „L euchler Gun 
k elb lau  i Lesser".

■») W  dniu 19 sierpn ia  1933 r. od 
12,hi) (uie później jednak niż g o w
nv) w term in ie  T-szym przy u i c y  L o g o  
w ej nr. 9 sprzedaż 1000 k ilo  gwozcLi r.ro 
n ych  oszacow anych  na  miarę zl. MW m  . u 
spoko jen ie  w ierzy te ln ości fu m y  
Z im m erm an L r

3. W  dniu 19 sierp n ia  '193A r. °d  
dżiny 12.45, n ie  pozme.i jednak m  ' u 
ii7 i u w  term in ie  I-szym  przy ni. ^  
jow sk iej nr. 7 sprzedaż 50 k i l o P ^ j -  
sm isy jn v c li oszacow anych na  sn«.<: m

IfiOO na  zaspokojen ie w ierzytelność; H u m  
Cerata" Sp. Ako.

c Ś f i J -
fotocel owego CT« /} s0#

ieh tera

k o p i e c
MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO

Konto czekowe P. K» O. Nf. 444*

J O U K I D I U  * - v » "  ------  * „ „ „ m7, lam p am i oszacow anego na sum o
na zasp ok ojen ie  w ierzy te ln o ść . b / l i

’T<T ' j V - dniu  23 sierp n ia  1935 r. od god*  
19 (nie później jednak  niż w 1 
ny) w  term in ie  T-szym przy ul R udnoj 
!!r 17 sprzedaż szafy , zegara , sto łu , aU» 
pluszow ych , lu stra . 100 p M  betonow yclp  
19 s'o u n i m ozaik ow ych  ,-A w orkow  «»n .

6 dren stud ziennych , i 40 szl dren do 
k a n a b za cji, o szacow anych  » a T'VL '
531, n a  zasp ok ojen ie  w ierzy  teino. •„! 
p iecza in i Społecznej.

S p is  rzeczy  oraz ich  szacunek p rzej­
rzeć m ożn a w k an ee larji kom ornika.

R uchom ości zaś og ląd ać ra0I'l9  J , ^  
l ic y ta c j i w  m ie jscu  sprzedaży  o godz

W,k“r i'Ko»pr»ik It.
S osn ow iec , dn ia  12 s ierp n ia  19-15,
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STOSUJE SIE PROSZKI
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Z H ita ssa
(ol.) Śmierć od, p ioruna. W e wsi M a 

Zeszyce, gin. Ja n g ro t, p iorun  uderzvl 
dn. 30 bin. popoJ. w  czasie burzy  w 21-let- 
niego M ieczysława Żelaznika, zabijaiuu 
go na miejscu.

(ol.) Pożary. W  ub. sobotę spłonęły J i  
m y w raz z zabudow aniam i na szkodę J a ­
na  Ja n u sa  w Szycach, gra. Kidów i J a n a  
Kozła w Łobzowie, gm. Dłużec. Ponadto  
w W olbrom iu spalił się dach i ściany do­
m u Cbila Z ilberm inca.

P ożary  pow stały  w skutek w adliw ej 
budowy komina.

(ol.) W yjaśnienie. W  związku z naszą 
notatką, o udzielanie sobie pożyczek w ży 
dow skiej bezprocentow ej kasie pożyczko­
wej przez zarząd, proszeni jesteśm y o wy­
jaśn ien ie , że z pożyczek tych n ie korzy - 
stiał an i prezes, an i skarbnik , lec? inni 
członkowie zarządu.

(ol.) S tronnictw o ludowe i w ybory. W
ub. niedzielę odbyło się zebranie członków 
stron, ludowego w Sułoszowej, na ktć-om  
postanow iono głosować na kandydata  Jo 
sejm u w tym  w ypadku. o ile kandydat 
ten będzie „z chłopów ‘‘ i będzie po jrc , uf 
ich spraw y.

Spraw y wyborcze referow ali pp. adwo­
k a t K asiński z O lkusza r  M irek z Zagi_ 
rowej.

(ol.) Choroby zakaźne w pow. olku- 
skiem w ub. tygodniu : 2 w ypadki g r  iźli- 
cy, 2 d u m  brzusznego, 1 plon. i 15 jag licy .

(ol.) O kradzenie letniczki. W nocy na 
n iedzie 'ę nieznany spraw ca dobrał się lo 
śpi Żarki p. E ste ry  B resler z Będzina. bę: 
dącej obecnie na letn isku n a  C zarnej Go 
rze pod Olkuszem. Oprócz produktów  ży­
wnościowych złodziej zabra ł garnk i, na , 
krycia, ogólnej w artości około 70 zł.

Pow ażanie u ludzi, zaufanie, dobro, 
byt i spokojną przyszłość zdobę­
dziesz sk ładając swe oszczędności 
w K OM UNALNEJ K A S IE  OSZCZĘ 

Zawierciu, 
ii DNOŚCI pow. Zaw ierciańskiego w

W T u rc ji i w R osji zwolenniczki sz'm- 
ki kosm etycznej i fry z je rsk ie j m ają neła 
da kłopoty. W  A nkarze więc urzędnicz. 
kom m inisterstw  a spraw iedliw ości nie 
wolno różować się. m alować warg, czer­
nić brw i i lakierow ać paznokci. A że nie 
je s t to groźba papierow a, fakt, iż w ykra 
czające przeciw tym  przepisem  urzędn i­
czki będą bezwzgędnie zw alniane z posa­
dy. W ZSRR. zaś, w Now osybirsku, so­
w iet tam tejszy  zabronił obyw atelkom  no

»lć loczki na czole i skroniach. D opilno­
w anie tego zakazu pozostawiono m ilicjnii 
tom , k tórych  w tym  celu wyposażono... 
w nożyczki. Zdarzyło się więc, iż m ili­
c jan t zatrzym ał niew iastę, dążącą do k i­
na, zauważywszy zakasana, fryzurę. Z a­
żąda! poddania się operacji obcięcia „re- 
akcy jnych‘‘ loczków, a  gdy in terpefan tka 
się sprzeciw iła, ściągnął doraźnie grzyw ­
nę w wysokości 5 rubli. A ntoine n iie  bę­
dzie m ial ła tw ej p raey  w R o s ji

Samochodowa propaganda radja
w  A usfrji

Z Zawiercia Z ZABURZEŃ W TULONIE.

ufundowana dla Gdańska przez 
Niemcy.

Podobnie jak  w la tach  poprzednich au 
to propagandow e P h ilip sa  i tego roku od 
było w ielką podróż po całej A n slrji .od­
wiedzając- setk i miejscowości, szerząc, nie 
ty lko  propagandę wyrobów- P h ilipsa , lecz 
rów nież sam ego rad ja . W P rzed a ru lan ji 
an to  P h ilip sa  w spółdziałało przy ćwiczę 
niaeh obrony pow ietrznej, nad a je  sygnał  
alarm ow y, a potem  objaśn ia jąc  ludności

znaczenie odbytych ćwiczeń.
Poza tem  jako  a trak c ję  reklam ow ą roz 

daw ano z wozu krzyżówki, zachęcająre lu 
dność do wzięcia udziału w konkursie, w 
którym  nagrody  sięgają sum y 1G©0 sr.ylin 
gów. Powodzenie te j im prezy przeszło «- 
eaekiw ania: do W iednia w płynęły już set 
ki tysięcy rozwiązań!

(z) Inw alidzi na Sowińeu. W  ubiegłą 
sobotę bawiły w krypcie wawehskiej i na 
Sowińeu delegacje wszystkich oddziałów 
związku inwalidów. Zaw iercki związek in 
walidów reprezentow any był przez prezo 
sa oddziału p. M acieja P lebana.

(z) Związki ehrześjańskie idą Irw ą 
«fo wyborów. O negdaj w lokalu chrześci­
jańskich związków zawodowych przy ol. 
Robotniczej 6, pod .przewodnictwem p. -J. 
A achnry  odbyło się zebranie człon U w 
Zarządu i mężów zaufan ia  chrześcijań­
skich związków zawodowych w liczbie K!J 
ow'-b .k órzy po przedyskutow aniu spraw y 
wyborów do sejm u postanowili wezwać 
członków i sym patyków  do wzięcia czyn­
nego udziału w glosowaniu do sejm u i 
zalecić, aby głosowali n a  tych spośród 
kandydatów  w ysuniętych przez okręgowe 
zgrom adzenie wyborcze, którzy są znani 
z wypróbowanych przekonań katolickich 
i dbali będą o kształtow anie u stro ju  pań 
siwa poV-kiego w oparciu o zasady eiitzc- 
ścijańskie. dające najpew niejsze gw aran ­
cje zbudowania silnej i trw ałe j pańs‘ws) 
wośei polskiej, oraz którzy dbać będą w 
pracach parlam en tarnych  o popraw ę by. 
tu ludu pracującego.

Obrazek z roaruchów komunistycznych w Talonie. Wojsko opanowuje gro­
źną sytuację.

Wofna z kobietamiP I Ę K N A  N A G R O D A  S P O R T O W A .

— Taki stary jak ja  nie daje się 
sprowadzić z drogi.

— No, więc jeżeli domysły kolegi 
są słuszne, w takim razie należy 
aresztować nie matkę, lecz syna. 
A sam kolega przyznaje, że nie ma 
żadnych poszlak przeciw temu mło­
dzieńcowi, że zatem nie może kolega 
nie przeciw niemu przedsięwziąć, a 
ja rozkazu aresztowania nie dam. — 
Jutro wszystko się wyjaśni. Teraz 
już godzina ósma. Dajcie mi koledzy 
protokół komisarza z ulicy Vdle  
d'Eveque. Przeczytam go 1 poja­
dziemy.

— Prokotół znajduje się w prefe 
Murze, w moim gabinecie — odpowie 
dział naczelnik policji — pojadę po 
niego i przywiozę, jeżeli panowie 
me zechcą razem ze mną jechać.

W tejże chwili, gdy to sio dzia ło  
w gmachu sądowym to j e s t " około 
ósmej wieczorem, trzej ludzie po­
rządnie ubrani, mianowicie dwóch 
wysokich i jeden niski, powolnie 
wchodzili na dość spadzistą w y n io ­
słość ulicy Męczenników.

Zmrok zapadał, zapalono gaz; w

sklepach palono już światło. B yli to 
Galoubet, Sylwan i pani Rosier, któ­
rą trudno poznać było w ubraniu 
męskiem.

Na twarzy agentki widniała śmier 
teina bladość; rysy okropnie były 
zmienione, nieszczęśliwa kobieta 
chwiała się nieledwie nu każdym kro 
ku i trzymała się na nogach tylko siłą  
woli. Szła jednak nie zatrzymując się 
i opierając się tylko na ręce Sylwana  
Cornu. Galoubet podążał za nimi. 
Przybywszy dwie tezecie ulicy Mę­
czenników, skręcili na lewo i weszli 
na ulicę Navarin. Tu pani Rosier za 
trzymała się przed demem, gdzie mie­
szkał Maurycy i dokąd nieraz pro­
wadziliśmy czytelników.

’ XLVII.
— Czyż już przyszliśmy?, •— za­

pytał Galoubet.
— Tak -— odpowiedziała agentka 

— Avidzicie dom, do którego mamy 
wejść, na trzeciem piętrze, mieszka 
tu doktór Chenu . Jeżeli zapyla od­
źwierna, powiedzcie poprostu: „Idzie­
my do doktora Chenu“.

Dobrze — jzekl Galoubet — pój

dę pierwszy.
— A my za tobą.
— Na którem piętrze trzeba drzwi 

otworzyć?
— Na trzeciem. Pokażę wam któ­

re. Potrzeba prędko otAvorzyć, aby 
kto nas nie zaszedł.

— Dobrze, my już się postaramy.
Brama domu, w którym mieszkał

syn Aime Joubert, była w tej chwili 
otwarta. Galoubet przestąpił próg, 
przeszedł obok odźwiernej i udał się 
na schody, a nikt go o nic nie za­
pytał.

W  pół minuty potem pani Rosier 
i Sylwan poszli za nim, a odźwierna, 
bardzo zajęta przyrządzaniem Avie- 
czerzy, n ie  raczyła na nich ani 
spojrzeć.

Przyszli na trzecie piętro, gdzie 
czekał Galoubet.

— Tu — rzekła agentka — tylko 
prędzej.

Galoubet w yjąwszy z kieszeni 
Avi,ązkę „klawiszy", to jest wytry- 
ch Ó A v  złodziejskich, włożył jeden z 
nich do zamku z zręcznością, świad­
czącą, niestety, o wielkiej wprawie i 
natychmiast drzwi otworzył. Troje 
osób naszych weszło pospiesznie i 
d r z A v i  zamknęło. Sylwan zapalił świe 
cę aat lichtarzu na stole av przedpoko­
ju, potem udali się do gabinetu 
Maurycego, do tego samego pokoju, 
w którym na początku opowiadania 
widzieliśm y młodzieńca palącego u- 
branie, powalane krwią i wczytujące­
go się av tajemniczą korespondencję, 
znalezioną na cmentarzu ęere  La-

ehaise i av pugilaresie człowieka, za­
bitego na ul. Mortorgueil.

Przestąpiwszy próg tego pokoju, 
pani Rosier, poczuła, że dusi się od 
nieprzezAvyciężonego wzruszenia, mu 
siała, się oprzeć o krzesło, ażeby nie 
upaść i wilgotnemi oczyma oglądała 
się dokoła, a każdy przedmiot mówił 
jej o ukochanym synu.

Tu-otwarta książka na biurku 
wskazuwała przerwane czytanie. Tu 
połowa strony była zapisana. Gdzie­
indziej rękawiczka przypominała 

■ w ytworny kształt ręki, na które' A 
Jonbert ivy obrażała sobie czerwono
plamy!

— Nie, nie, to niepodobna! — wy 
szeptała usiłując chwycić się jakiejś 
nadziei, żadnych dowodów tu nie 
znajdę. Maurycy nie winien, nie mo­
że być winien, on o niczem nie wie, 
nieświadomem był narzędziem tych 
łotrów, którzy go oplątali i nim się 
posługują. Maurycy miałby popełnić 
jaką zbrodnię... O! nigdy!

Sylwan i Galoubet czekali w mil­
czeniu, póki pani Rosier po cichu mó 
wiła do siebie.

— Spuścić rolety — rzekła — aże­
by z ulicy nie było widać ŚAeiatła w  
mieszkaniu.

Galoubet i Sylwan pospieszyli roz 
kaz spełnić-.. Agentka mówiła dalej:

d. c. n.
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Wiadomości radiowe.
o OZEM PISZA W LISTACH DO RAD- 

JA  RADŁO SŁUCHACZE CAŁEJ 
POLSKI.

Słuchacze Polskiego R adja piszą listy  
do rozgłośni w różnych sprawach progra 
mowych na konkursy, 632 zgłoszenia tło 
koncertów życzeń, a 2035 uwag na tem at 
program u radjowego.

Ilość listów od słuchaczy do R adja spa 
da wyraźnie w okresie letnim. W czerwcu 
wpłynęło do wszystkich rozgłośni Polskie 
-ro Radja t t ł t  listów i kart od słnehaczy 
W tym okresie najwięcej pisano do roz­

głośni wileńskiej. N a drągiem  miejscu 
stoi Kraków, ua trzecim Poznań. na 
Łódź i Katowice. iCekawe jest, ie pra- 
czwartem Warszawa, wreszcie l  wów. 
wie cala korespondencja Katowic dotyczy 

spraw technicznych ,listy zaś otrzym ane 
przez rozgłośnią łódzką, to przeważnie 
zgłoszenia do koncertów życzeń.

Jeśli chodzi o uwagi słuchaczy na te­
mat program u radjowego, to trzykrotnie 
więcej jest pochwal niż ocen ujemnych. 
Słuchacze, lubią podawać rozgłośniom róz 

ne projekty programowe. Projektów ta ­
kich w maju i czerwcu hr. nadesłano po.
nad ,

Zaznaczyć należy, że wszystkie listy o« 
słuchaczy analizuje dokładnie biuro Lu- 
jjów  Polskiego R adja, wnioski zaś tej a* 
nalixy przekłada do rozważenia dyrek­
cji programowej.

NA RAI) JO  W EJ PLAŻY.
Każdy clice w iecie odpocząć po tru ­

dach całorocznej pracy. Do odpoczynku 
zdaniem W. Budzyńskiego — m ają prawo 
audycje radjowe, wysyła wiąe odczyty, 
felietony, skrzynki, kąciki i słuchowiska 
aa radjową plaże, gdzie flirtu ją , plotkują 
i słuchają piosenek, nauczonych przy 
dźwiękach orkiestry. O czem plotkują do 
wiemy sią z audycji, k tórą nada Lwów w 
środą dnia 14 sierpnia o godz. 28.1A

STANISŁAW SZPINAŁSKI — GODNY 
NASTĘPCA J. PADEREW SKIEGO. 
Znakomity pianista ,uczeń Paderewsfcie 

go Stanisław Szpinalski będzie du. 14.5 o 
godz. 21 wykonawcą koncertu chopinow 
gkiego. A rtysta odegra Nokturn H-Dur 
o.p. ii, nr 1, oraz niemuiertełną zawsze na 
nowo wstrząsającą sonatą h-moll.

AUDYCJE SZKOLNE PRZEZ WIEŻĘ 
; . E IFFEL.

W toku reorganizacji rad ja  francuskie 
go. najstarsza stacja francuska,. V, ieża 
Eiffel, została przeznaczona dla n ad aw - 
nfa audycyj szkolnych. Nawet i podczas 
la ta  stacja nadaje specjalny program n a  
kacyjuy dla młodzieży. Program  ten po­
myślany jest przedewszystkiem jako bez 
płatna pomne dla tych uczniów, k tór/y  w 
ubiegłym roku szkolnym ścieli sią przy
egzaminach,

Wprowadzenie tych audycyj spotkało 
sfe z tłużem uznaniem: prasa wyraża prie 
konanie, że w ten sposób imzyska sią dla 
radja niłódzeż francuską.
WŁOCŁAWEK NA CZELE ABONEN­

TÓW RADIOWYCH.
Z cyfr statystycznych za czerwiec wy 

nika, że Włocławek zdobył swoisty re­
kord w ruchu abonentów radja- 3V tym ho 
giem miesiącu w Włocławku nie ubył 
ni jeden abonent radia, natomiast, zgłosi­
ło sic nowych 21 słuchaczy. Ogólna cyfra 
słuchaczy radja we Włocławku wyi.o J  
18151 osób. Ciekawi jesteśmy czy w sierp­
niu Włocławek utrzym a s w ó j  rekord nu a 
sta. w którem nie wypisują się w okresie 
letnim abonenci radja.

PRZYSTAŃ BEZDOMNYCH.
Zapewnienie potrzebującym dachu nad 

głową jest jednym z kardynalnych postu­
latów Opieki Społecznej, z kieską bez­
domności wałczą we wszystkich krajach, 
organizując przytułki i domy noclegowe^ 
dla mężczyzn i kobiet. Redaktorka S tani 
sława Górzyńska, k tóra zwiedziła szereg 
domów noclegowych dla kobiet w Londy­
nie .omówi ten tem at w swoim reporfazu 
p i  ..Przystań bezdomnych4* w dniu H e ° 
godz. 16.

Trzeba spać nogami do południa
Recepta na długowieczność

W  jednej z prow łneyj francuskich 
żyje sobie poczciwy staruszek  nazw i­
skiem  Cbristosleau, k tó ry , jak  tw ier­
dzi, w ynalazł środek na  długow iecz­
ność. W iadom o jest, że chyba od po­
czątku św iata wszelkiego rodzaju 
ludzie, zarówno m ędrcy, jak  i szarla­

tani, dążyli do w ykryęią środka, któ- 
ry  mógł by przedłużyć życie ludzkie, 
k tó ry  mógłby odsunąć jak  najdalej 
moment śmierci.

WŚRftD ZBOŻA W Y SO K IEG O  
NA 1 M E T R  70.

W ynalazca środka na dłngowieez-

w

S T R A JK  RO BO TN IK O W  W  F IŁ A D E Ł F JŁ

m

Robotnicy, rozagitow ani prze/, sowieckich wichrzycieli, przystąpili w F ila ­
delfii do*strajku. Za ich przykładem  poszli robotnicy w Nowym Jorku . -  
N a ilu strac ji seena aresztow ania s tra jku jących  robotników na uhey w n la -

delfji.

Echa krwawej pożogi wielkiej wojny
O d n a le z io n o  wrak JLusitanji*

J a k  to już przed kilkom a dniam i 
donosiliśm y, nurkom  z okrętu  O rpłtir 
udało się odnaleźć wrak olbrzymiego 
am erykańskiego okrętu Lusitt-tnji, któ 
ry, ja k  wiadomo, dnia 7 m aja  1915 r., 
a więc przed 20-tu laty. storpedowan.y 
przez niem iecką łódź podwodną, pó; 
szedł na dno.

W rak owego olbrzyma, wedle usta  
lenia nurków, znajdu je  się n i głębo­
kości 47 węzłów i leży w odległości 15 
m il m orskich od Cap Old H ead cf 
K insale na wybrzeżu irlandzkiem .

v'B ł* s z * W A

Sl.COO-tonowy okręt „L usitan ia” , 
m ający na swym  pokładzie 1.195 osób 
w tern 5S5 . kobiet, został zatopiony 
przez łódź podwodną niemiecką „U 
20“ przy wybrzeżu irlandzki; m i j k >- 

szedł na dno z wielkim ładunkiem  zło 
ta. P raw ie  wszyscy pasażerow ie tego 
okrętu zatonęli wówczas, a ty lko b a r­
dzo nieliczni zdołali się w yratow ać 
na łodziach ratunkow ych.

K ap itan  niem ieckiej łodzi nodwod 
nej, k tóra zatopiła „Ł usitan ję” , nazwi 
skiem Schwieger, zginął niedługo po­
tem w pobłiżu tego miejsca, na któ- 
rem  storpedow ał ,.Lusitanię“. ̂  Zginął 
on na łodzi podwodnej „Tl 88 % którą  
zatopił jeden z krążow ników ang iel­
skich.

Nie wiedziano, w którem  miejscu 
może znajdować się w rak „Lusitani
i dopiero angielskie tow arzystw o dla 
w yław iania okrętów „A rgonaut Gor- 
póration“ wyekspediow ało okręt 
„O rph ir“, wyposażony w specjalne 
apara ty , na w yłowienie „Lusitani i 
znajdujących sję na niej skarbów.

N a okręcie „O rphir“ znalazto się 
jeszcze kilku pozostałych przy zycm 
oficerów z okrętu „L usitani . Oki ot 
„O rph ir“ posiada różne w spaniale a- 
p a ra ty  najnow szej konstrukcji. M ię­
dzy innymi ap ara t słgetiowy pozwala 
oficerom tego okrętu mmrzyc doklari- 
nie głębokość morza. Podobnie jak  to 
się dzieje w sejsm ografach, c z y b a ro -  
grafach, tak  i na owym aparacie słu­
chowym każdy m etr różnicy wysoko­
ści pomiędzy dnem. a  zwiconiamcm nu­
rza, znaczy się podczas jazdy -o ,trę  ta

krzyw ą linią na papierze, naw iniętym  
na walec. W  ten sposób rozpoznaje się 
nietylko skały lecz i okręty, tudzież 
w szelakie większe przedm ioty, znaj­
dujące sję na dnie. morza.

W taki to apaąat słuchowy wypoiu 
żony „Orphir.“ zaczą ł'k rążyć  ta m ' i 
sam po wybrzeżu irlandzkiem. koło 
krytycznego miejsca, w którem za­
topiono „Lusitanią“. Już przed tygo­
dniem ap ara t słuchowy wskazywał 
miejsce, w którem  leży wrak „LusKa 
n i“, jednakże nie miano jeszcze pew 
ności, czy istotnie chodziło tu o ów 
zatopiony am erykański okręt. Oneg- 
daj nurkowie zapuściwszy się na dno 
morza zidentyfikowali bez wszelkich 
-wątpliwości w rak „L usitan i”.

Okręt „O rphir“ zaopatrzony jest 
również, w specjalny apara t nurkowy, 
przy pomocy którego można dotrzeć 
aż do najw iększych głębin. A parat ten 
to rodzaj kabiny, w k tórej siedzi nu­
rek. obsługujący ap ara t. Człowiek tea  
może zupełnie swobodnie poruszać się 
na dnie morza, połączony tylko -ka­
blem stalowym z górnym światłem

A parat nurkowy składa się z b a r­
dzo mocnych płyt pancernych, a. > 
ryeh nie zdoła zgnieść największe c i­
śnienie wody. Zam iast rąk, posiada 
ów apara t nurkowy, żelazne kleszcze 
k tóre poruszają stę za pośrednictwem 
s p e c j a l n y c h  urządzeń.N u i&L połączo­
ny jest stale telefonem z górnym św ia­
tem. On to właśnie będzie mógł przy­
tw ie r d z i ć  do wraku „Lnsita-nU łańcu­
ch}' i grube liny, które będą nuvy v -,a 
sy okrętowe i inne s k a r b y ,  znajdują 
ce się na zatopionym okręcie, w ycią­
gnąć .na powierzchnię ziem1".

Obecnie po odkryciu wraku J .u ti- 
1:anj“ będzie można przystąpić do wy­
łowienia znajdujących się na mm ła­
dunków, o ile rzecz prosta, zachowały 
się ono w ciągu 20 lat. w których o- 
kręt spoczywał na dnie morza.

Jeśli zdoła się wyłowić wszystkie 
skarbv, jak ie  wiózł ongiś-przed ->>tu 
la ty  okręt „Lusitania**, to op.uęą one 
sowicie koszta całej ekspedycji zorga 
niżowa nej Mla wyłowienia ok rętu1

“ -w— - w r ----
m ałym domku, otoczonym ogródkiem 
i polem zbażowem. J e s t  to  przedziw­
ny, jakby  zaczarowany ogródek* w  
k tórym  wszelkie w arzyw a posiadają 
niesamowitą, wielkość. Poprosi u ma 
się wrażenie, że człowiek znajdujący . 
się w tym  ogródku, skurczył sńę- i 
zmalał, tak, jak  owa „Ałinka z K ra i­
ny  Ozarów“. Proszę sobie wyobrazić, . 
że łodygi rabarbarow e dochodzą do 
wysokości 2 metrów i ćwierć, że po­
ry  m ają wielkość człowieka i że zboże 
rosnące na polach starego p. Christo- 
sleau dosięga wysokości 1 m etra  70 
em.
ELEKTRYCZNOŚĆ, KTÓRA P Ł Y ­

N IE  Z Z IE M I.
Czemu przypisać tę niezwykłą 

bujność produktów, hodowanych w 
ogródku p. Ckristosleau 1 On sam u 
śmiecha się tajemniczo, i twierdzi, żo 
do wzrostu roślin przyczynia się siła 
elektryczna, k tórą przepełniona jest 
ziemia. T a  siła znajduje się w każ­
dym  gruncie i należycie kierowana 
może dać właśnie takie rezultaty. 
GŁOWA NA PÓŁNOC — NOGAMI 

NA PO ŁU D N IE.
A jakżeż jest z tą długowieczno­

ścią 1
P . Ckristosleau jest jeszcze har­

dziej tajem niczy, kiedy się go o to 
zapytać. Twierdzi, że wynalazł nie 
zawodną metodę. Mówi o niej chęt­
nie i z zapałem. A w ięc pierwszy su 
kret. Proponuje wszystkim, aby spró 
bowali jego rad —■ należy więc ukła­
dać się do snu w ten sposób, żeby ,gh»- 
wa . zwrócona była ku północy, stopy , 
zaś ku południowi. Ludzie skłonni dA 
lęku i cierpiący na bezsenność już- 
pierwszej nocy doznają dobrodziej­
stwa takiego ułożenia się do snu. 
Pozatem  należy umieścić w nogach 
łóżka jakiś stop metalowy. Może tu 
być np. rad ja  to r od centralnego ogrze­
wania. Oczywiście jest to bardzo pro 
wizoryezne,. ale w ystarczy do shv-ory>„;; 
nia — jak  mówi p. GLrisUienu — p o ­
ła magnetycznego, które dobrotliw m jj 
działa na śpiącego.

W pokoju starszego pana znajda 
je się taki właśnie dziwaczny „ przy­
rząd, który ma wpływać dodatnio u* 
sen. Je s t to  cały szereg bloków metalu 
wych, połączonych nićmi metalowy­
mi, k tóre przeprowadzone są następ ­
nie do ziemi-
PRZYRZĄD PR ZECIW K O  GRY­

P IE , A S T M IE  I  — ŚM IERCI.
P . Christosleau tłumaczy cieka­

wym, że w tea  sposób wytwarza s ą 
w pokoju ozon. Ozon powstaje stąd, 
że z  ziem i płynie ełektryczno-c u- 
jem na, .ezyłi negatyw na, k tóra aku- 
muluje się elektrycznością zaw artą w 
powietrzu, która jest dodatnia, czyli 
pozytywna. W ten sposób, jak tw ie r­
dzi ‘dalej staruszek, wytwarza ssę w 
powietrzu ozon. którym  śpiący oddy­
cha. Ozon, jak  wiadomo, chroni czło­
wieka przed grypą, astmą, tu hercu ło­
zą. Jednem  słowem śpiący skąpimy 
jest w istnych falach ozonu, klory 
ponadto działa odmładzająco. P. Ghtt- 
śtosleau twierdzi, że jego „system 
działa zbawiennie na zdrowie i ń» 
zapewnia długowieczność. On sam, 
mimo swoich 70 lat, czuje się doskona 
le, nigdy dotychczas nie chorował, a 
pozatem sypia tylko od 11-ej wieczo­
rem  do 2-ej w nocy. .
LA M PA  DŁUGÓ W !hl /N O ś t  Ł 

Staruszek, p. Christosleau, jest 
także człowiekiem praktycznym  
Swój przyrząd, zapewniający długo 
wieczność’, skonstruował w _ postaci 
nocnej lampy, zaopatrzonej w nato- 
rję. Twierdzi, że obecność takiej za­
palonej lam py w pokoju gwarantuje- 
posiadaczowi zarówno zdrowie, jak b 
jeśli nie nieśmiertelność to w każ­
dym razie długie lata  życia.

Nie w zruszają go sceptyczna * 
ironiczne uśmiechy. P . Christosleaa 
m a także i swoich wyznawców i  w i c e  

biciełi — bo w cóż ludzie nie uwierzą, 
jeśli" m ają nadzieję przedłużeń-« 
zve.iat
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Parowiec niemiecki „Bremen" powrócił z setnej podróży z Nowego Jorku.
W idzimy go w porcie Bremy.

PORT
i WYCHOWANIE FIZYCZNE

Po trójmeczu lekkoatletycznym w Czeladzi
N l P i l z . i < » 7  n  T7 v A  i i v i A / n '  L  L «  Tl       • •. .Niedzielny rójm ecz' lekkoatletyczny ro 

zegrahy pomiędzy Stadjonem  kolejowym 
P\Y. i  C. K. S. na stad jon ie  sportow ym  
w Czeladzi był rew ją  50 najlepszych za­
wodników z Górnego Śląska i Zagłębia 
Dąbrowskiego i jednocześnie przeglądem 
dotychczasowego dorobku sportowego za 
wodników zagłębiowskich, którzy w wiciu 
konkurencjach dorów nali a naw et ich 
przewyższyli.

Podkreślić n a ’eży fak t dopuszczenia do 
trójm eczu zawodników poza konkursem . 
Skorzystały z tego doskonale zawodnicz­
ki Srzcleekiego KS. z Sosnowca Paliszew 
skiłe, Segnówna z AZS. (W arszawa) i znaj 
dujący sic obecnie w dobrej forw 'e sp rin ­
te r i skoczek Strojnow ski z Sokoła cze­
ladzkiego.

Z pań dobrze sp isała się I. Pa!i,szewska 
z Spsnowca, k tó ra  w skoku z m iejsca po­
praw iła swój wynik o 1 cm., a przytem 
okazała si(J dobrą w skoku wzw7yż mimo 
niezbyt dobrej skoczni. Paliszew skie w 
te j konkurencji okazały siią niepokonane. 
W  rzucie kulą na czoło wysunęła się Lan 
żanka (Srzelecki), k tó ra  była bezkonkuren

ZAGŁĘRIANKA — ŚLĄSK (SIE M IA ­
NOW ICE) 8:1 (2:0).

W ub. niedzielę na własne-u boisku hę 
dzińska Zągłębiajika rozegrała koleżeński 
mecz ze Śląskiem (Siemianowice). Mecz 
zakończył się wysokim zwycięstwem go­
spodarzy w stosunku 6:1.

B ram kam i podzielili się: T ek lik , K arcz 
-  po 1, Lewiński i H enio — po 2.

W przedmeczu rezerw a Zaglębianki po 
konała zespól „Mars<‘ z Łagiszy w s-esun 
ku 2:6.

W nadchodzący czw artek Zagębia/ifca 
gościć będzie u siebie W artę  z Zaw ieicia.

SZEŚCIODNIOW Y WYŚCIG KOLa K* 
SK I W CHORZOW IE.

W ub. niedzielę zakończony został sze­
ściodniowy wyścig kolarski zorganizow a. 
uy przez K. S. „S tad jon“ w Chorzowie w 
którym  wzięli również udział kolarze za- 
głębiowscy.

Ogółem w sześciodniowym wyścigu 
startow ało  12 par, bieg ukończyło całlwwi 
cio 8 par.

Pierw sze m iejsce zajęta  para  R u riń - 
ski (Stadjon) i W yględa („Tempo*4 W. 
H ajduki) 1180 pkt.. Czw arte m iejsce zaję 
la para Ryś — Antczak (CKS) 938 pkt., 
p ią te  K ucharski — K asperek (Unja) 883 
pkt., szóste K ostka — Niedworok, siódme 
Grot i Gielniewski (U nja) 754.

Na finiszu W yglądzie i R urańskiem u 
poważnie zagrażał Z. Ryś z CKS, który 
m usiał nadrab iać stracony czas przez 
An teza

O W E JŚ C IE  DO LIGI.
Po niedzielnych walkach o wejście do 

igi sy tuac ja  w yjaśn iła  się nieco w gru-

ey jn ą  uzyskując poza konkursem  pierw ­
sze m iejsce 8.28 m tr.

Dobrą klasę w ykazały rów nież zawro L 
niczki czeladzkie: Segnówna (AZS) i Za­
górska (CKS).

Segnówna pobiła I. Paliszew ską w o- 
sta tn im  skoku wdał o 10 cm., w ygrała  p o ­
za konkursem  bieg na  200 m tr. przed Za­
górską i w biegu na 60 m tr. zajęła 2-gio 
m iejsce pod Orłow skiej - Kałużow ej.

Segnówna ostatnlio tronu je  '-ystewa- 
tycznie ped kierunkiem  p. J . Paw elczyka.

Z agórska (CKS) w biegach na 200 i 800 
m tr. jest również wiele obiecująca.

Dobre zupełnie w yniki uzyskała ona 
w rzutach i skoku z m iejsca (2.12 m tr.)

D ebiut 11-letjiiej zawodniczki Iren y  
Serafinów ny (CKS.) w ypadł nadspodzie­
wanie. Oklaskami) p rzy jęto  je j skok wzwyż 
na 1.10 m tr. i 3-go m iejsca na 60 m tr. 
po Orłowskiej i Różyckiej (Stadjon).

Z panów w rzędzie czołowych lekko­
atletów  Śląska należy postaw ić W. Mu- 
chę (CKS), P iątkow skiego (CKS) j S tro j- 
nowskiego (Sokół, Czeladź).

p ie poznańskiej , gdzie L eg ja  znajduje  
się w najlepszej sy tuacji, łodzianie zaś po 
w ygranej w Bydgoszczy popraw ili obie 
nieco sw oją pozycję .najgorzej oczywiś­
cie je s t ze Skodą, k tróa  nie odegra żad­
nej decydującej .roli.

W drug ie j g rup ie  spotkanie Dębu z 
B rygadą zakończyło się rem isem , co o /n a  
cza, iż Dąb nie je s t znów ta k  groźny za ja  
kiego uchodził. IV każdym  razie mecz ten  
odbył się w Csresfneb.-wie, na Śląsku hę- 
dize d la  Dębu już  lepiej.

W  grup ie  trzeciej wobec w ycofana się 
K otw icy w alka rozstrzygnie się między 
W KS. Śm igły a m łodą W arm  ja. Zwycię­
stwo w iln ian  5:0 w pierw szym  meczu, 
ehoć na  w łasnym  terenie, zdaje się prze­
sądzać spraw ę na jego korzy.-ć.

Pozostałe w yniki ostatn ich  moczów o 
w ejście do ligi przedstaw ia się następu­

jąco:

LEG JA  — SKODA 4:0 (2:0). W KS. Śrci. 
g ły  — W A RM JA  5:0 i Union T ourii g — 
P ołon ja  (Bydgoszcz) 1:0.

TA BELA  LIGOWA.
Po ostatnich rozgryw kach iao.d.i, ’-go

wa przedstaw ia się następująco:
Nazwa klubu g ier pkt. s! br.
Pogoń 13 18 3U.17
Ruch 13 16 24.23
W arta 12 14 29 21
G arbarn ia 11 12 17:13
Ł. K. S. 10 12 18:14
W isła 11 11 2725
L egja 13 U 2226
ftląsk 12 11 2 i. Tl
W a r  sza w i an ka 12 16 17.23
C racovia 11 8 1.122
P olonia 12 7 14:30

ZW YCIĘSTW O K U C H A R SK IEG O  I 
SZNAJBRA? W AM STERDAM IE..
Wobec pięciu  tysięcy widzów odbyły 

się w A m sterdam ie w ielkie m iędzynarodo  
we zawody lekkoatletyczne, w których 
Wzięli udział dwaj czołowi nasi zawodni- 
ey K ucharsk i i Sznajder, odnosząc 
w spaniałe  sukcesy.

K ucharsk i w biegu na  800 m  przy sil­
nej konkurencji przyszedł pierw szy w cza 
sie 1.53.1 prized Langem  (Niemcy) 154.1 i 
Venzkem 1.54.5. K ucharsk i w ygra ł lio g  
na fin iszu z dużą stosunkowo łatw o 'cię.

W  sko’«p o tyczce Sznajder poi i! r e ­
kord  Polski, uzyskując w spaniały  wynik 
4.10 m. P ierw szy był am erykan ie  Sefion, 
k tóry  skoczył 4.20.

Publiczność p rzy ję ła  w ynik polaka z 
żywiołową owacją, jako  n a jle p 'z y  tegoro 
czny w ynik w E uropie.

K O L A R SK IE  M ISTRZOSTW A 
ŚW IATA.

W  B rukseli odbyw ają się kolarskie mi 
strzostw a św iata  ,na k tórych  Polskę re 
p rezen tu je  Pusz.

Pusz sta rtow ał w7 biegu dla ar: odorów 
z handicapem , gdzie o trzym ał 40 nr. w y. 
rów nania. Nie było to specjaln ie dużo, je 

śli weźmiemy pod uwagę, iż inni kolarze 
otrzym ali aż do- 80 m. w yrów nania W  
przedbiegu Pusz jechał bardzo am bitn ie  i 

przyszedł n a  trzecim  m iejscu, zostawia • 
jąe w ty le 6 zawodników. Gorzej .jednak 

poszło m u w finale. Tam  Puszą naw et nie 
8 lasyfikow ano.

Zwyciężył w finale  niem iec 111b:>. m a­
jąc 60 m. w yrów nania.

K R O N IK A

X H ebda i T arłow ski pokonani. W  nie
dzielę zakończy! się w H am burgu  m iędzy 
narodow y tu rn ie j tenisow y o m istrzostw o 
Niemiec.
W  grze pojedyńczej panów  ty tu ł a tis 'rz a  

zdobył pow tórnie G ottfried  v. Cram m . po 
konująe dawnego zawodowca węgier-,kie- 
go Szigeli 6:3, 6:3, 6:3.

IV grze m ieszanej p a ra  niem iecka Aus 
sen — Henkel pokonała bez tru d u  parę  an 
gielską Noel — W ide 6:3. 6:2, 0:1, zdobywa 
jąe  tern samem po raz  d ru k i ty tu ł m i­
strzow ski w te j konkurencji dla Niemiec. 
G ra podwójna panów  zakończyła się zde 

cydowanem  zwycięstwem p a ry  niem iec­
kiej H enkel — D enker nad reprezen tan ta  
m i Polski H ebdą i Tarłow skim  6:1, 6:1, 6:1 

F in a ł w grze pojedyńczej pan ro /ig ra  
ny  został m iędzy finką  Sperling  a niem 
ką Aussem. Zwycięstwo odniosła Sperićng 
i:7, 6:0.

HUMOR
ZAPALONY M IŁOŚNIK K Ą P IE L I  

I RYBOŁÓWSTWA.

P ^ Z Y O H iB N iA

L E C Z N IC Z A

NA PEW NO,
— W raca pan  z X. Czy ten s ta ry  mit jo  

ner, B urinan , jeszcze żyje?
— O, napewno!
— Z czego to pan wnosi?
— W idziałem  na  w łasne oczy, że jego 

spadkobiercy k łan ia ją  się jeszcze sobie na 
ulicy.

!

b
chor. w en ery czn ie ) i skór. „Pomoc’'

S o sn o w iec , S ien k iew icza  17 a
Czynna: 1 0 - 1  i 4 - 7  pp., w święta: 11-1 

Wizyta 5 złotych.

Km. 1115/33.

obwieszczenie
K om ornik Sądu Grodzkiego w Będzi­

nie rew iru  Ii-go , urzędujący w Będzinie 
przy  ul. K o łłą ta ja  pod nr. 43 na zasadzie 
a rt. 679 KPG. obwieszcza, że w dn iu  26 
w rześnia 1935 r. od godziny 10 rano, w sali 
posiedzeń Sądu Grodzkiego w Będzinie od 
będzie się sprzedaż z publicznej licy tac ji 
nieruchom ości m iejskiej sk ładającej się z 
p lacu  o przestrzeni 422.72 m tr. kw.„ domu 
frontow ego parterow ego ,oficyny p ię tro ­
wej i ustępów położonej w Będzinie, przy 
ul. M ałachowskiego powiecie będziuskiem 
w ojewództwie K ieleckiem  oznacz. polic. 
nr. 3 obejm ującej pow ierzchni 422.72 m tr, 
kw. k tó ra  stanow i w łasność D aw ida M ajli 
cha R ottnera  i Szaji R ottnera , klorego 
spadkobiercą beneficja hiyrn jest Dawid 
M aj lich R ottner.

N ieruchom ość ta  ma urządzoną księgę 
hipoteczną w W ydziale H ipotecznym  przy 
Sądzie Grodzkim w Będzinie pod n r. 304.

Pow yższa nieruchom ość została oszaco 
w ana na sum ę zł. 78.572.55. Sprzedsz zaś 
rozpocznie się od ceny w yw ołania tp  od 
kwoty zl. 58.929.40.

L icy tam  przystępujący do p rze ta rgu  
pow inien złożyć rękojm ię w gotowiźnie w 
kwocie 7.857.30 gr., albo w tak ich  papierach  
w artościow ych bądź książeczkach w kład­
kowych, in sty tu c ji, w których wolno u- 
mieszeżać fundusze m ałoletnich, i że p a ­
piery  wartościowe przy ję te  będą w w ar­
tości 3/4 części ceny giełdowej. P rzy  licy­
tacji będą zachowane ustawowe w arunki 
licytacyjne, o ile dodatkowem publiez- 
nem obwieszczeniem nie będą podane do 
wiadom ości w arunk i odmienne; że p ra ­
wa osób trzecich nie będą przeszkodą do 
licy tacji i przysądzenia w łasności na 
rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, jeżeli oso­
by te przed rozpoczęciem p rzetargu  nie 
złożą dowodu, że w niosły powództwo o 
zwolnienie nieruchom ości lub je j części 
od egzekucji i że uzyskały  postanow ienie 
właściwego Sądu, nakazujące zawieszenie 
egzekucji; że w ciągu ostatn ich  2-eh ty ­
godni przed licy tac ją  wolno oglądać n ie­
ruchom ość w7 dni powszednie od godziny 
8-ej do 18-ej, ak ta  zaś postępow ania egze­
kucyjnego można przeglądać w Sądzie.

Będzin. 7 siernuln-
T-r„, ... S sdowy K R A U ZE

PÓ SAD YSPPAĆE
 liy z je r s jii od va-

raz. Sosnowiec, Nowa 6.

R GAYER praw ie nowy sprzedam  niedro­
go. Sosnowiec, Legjonów 12.__
W AGA wozowa 4 tonu owa w najlepszym  
sianie, legalizow ana w r. 1935 oraz zegar 
kon tro lny  okazyjnie sprzeda Składnica 
Złomu Żelaznego H. P feffer, Będzin, Ko­
ściuszki 30 (obok poczty).

nr.

Wydawca Meiena Monsiorska.

JA K U B C Z Y K  P io tr  zgubił dowód osobi- 
h y w ydany przez gm inę Mierzęcice. 
G A JDA W LADYSŁAYVA zgubiła leg ity ­
m ację bezrobocia w ydaną w Będzinie. 
G L t / Y K  M ARCIN zgubił legitym ację 
bezrobocia, w ydaną przez m ag is tra t Cze­
ladzki.
SK RA D ZIO N E świadectwo przemysłowo 
k a teg o rji V II  na nazwisko K aim a Koleb 
ul. Ciasna 10 uniew ażnia się.
PA SZKUTA Feliks uniew ażnia skradzio­
ną legitym ację bezrobocia, leg itym ację  u  
bezpieczahii, zaświadczenie niekaialności, 
w yciąg z kśiag  ludności, w ydany przez 
gm inę Oksa. książkę wojskową w ydaną 
przez PK U . Będzin i fo tografje.

Druk -E s  pies Zagłębia" Sosnowiec. Teal rai na 1- tel. 4-94 Redaktor od-p. Lucjan Morski.


